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5,5 miln. kg przędzy, 
1,9 miln. m tkanin 

więcej niż w roku ub. 
wyprodukuje przemysł 

włókien łykowych 

budzi wielkie zainteresowanie 
kół gospodarczych całego świata 

' Założenia planu gospodar
C'zego na rok 1952 przewidu
j~, Iż przemysł włókien · ły
kowych wytworzy w trzecim 
roku planu 6-letniego z.nacz
łlle więcej towarów na po
trzeby społeczeństwa niż w 
roku ubiegłym. M. In. za
kłady przemysłu włókien ły

kowych wyprodukują w br. 
e pl~ i pól mlllona kg pnę
dzy, o 1.900 tys. metrów tka
nin, o 3.200 ty~. wszelkiego 
rodzaju worków i o 500 ty1. 
kg szpagatu do snopowiąza

lek więcej niż w roku 1951. 
Centralny Zarząd Przemy

ełu Włókien Łykowych wpro
wadza ponadto w rb. szero

. ki asortyment_ nowych wzo
rów tkanin dekoracyjnych, 
obiciowych, bieliźnianych ! 
ubraniowych. M. in. przemysł 

·lniarski wyprodukuje w br. 
poważne Ilości lnianych tkA
nin ubraniowych nie mną

cych się. W okresie letnich 
upałów tkaniny tego rodzaju 
11potkają się niewątpliwie z 
powszechnym uznaniem SIJ')

łeczeństwa. Zastępując w zu
pełności tkaniny wełniane, 

będą od nich o wiele lżejsze, 

przewiewniejsze, a przede 
wszystkim tanie. 

Jednym ·z czołowych zad3ń 
polskiego przemysłu włókien 

łykowych jest stosowanie w 
i>rodukcji możliwie w jak 
największym zakresie surow-

. ców krajowych. 
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Chłopi · - spółdzielcy z Wodzieradów 
uczczą 60 rocznicę urodzin 
to,vurzysza Bolesłn\va Bierut<1. 
zwiększeniem produkcji r(>lnej 

Dalsze zobowiązania z<:tłÓg fabrycznych 
Członkowi~ sp61dzielni produkcyjnej w Wodzit'ra~ach, pow .. l~skiego, aby 

g~nie uczcić 60 rocznici; urodzin towarzysza Bolesława Bieruta, pod1c;h szereg rn
. bowiązań, zmierzających do podnie&ienia produkcji rolnej. W liście do Prezydenta 
RP spółdzielcy z Wodzieradów piszą m. in.: 

DROGI TOWARZYSZU t 

My, członkowie spółdzielni 

produkcyjnej w Wodzieradach, 
paw. łaskiego, przesyłamy Ci 
najserdeczniejsze życzenia w 
związku ze zbliżającą się 60 
rocznicą Twoich urodzin. 

Twoje życie 'jest przykła

dem nieustannej walki z v,iro
gami naszej ojczyzny i nasze-

go narodu, w walce o wolność 
i dobrobyt mas pracujących. 
Ułożony pod Twoim kierow

nictwem projekt Konstytucji 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu
dowej zobowiązuje nas do je
szcze wydajniejszej pracy, 
aby uzyskać jak najwięcej 
kwintali z hektara: 

nej, aby w ten sposób prz~·
czynić się do wzmocnienia sil 
naszej ukochanej Ojczyzny. 

Załoga s/s „Bałtyk" 
Załoga s/s Bałtyk", pierw

sza wśród jednostek Pol
skiej Mąrynarki Handlowej, 
podjęła zobowiązanie dla 
uczczenia 60 roczQicy uro
dzin Prezydenta RP. Bolesła
wa Bieruta i dla uczczenia 
święta 1 Maja. 

W liście przesłanym Pręzy. 

dentowi Bierutowi załoga pi
sze m in.: 

N R D Moskwie przyniÓsł . korzyści 
pokojowe ekonomice całych 

BERLIN (PAP) - Dziennik 
„Neues Deutschland" zamieś
ci! artykuł wstępny, poświę

cony mającej się od być Y( 
Moskwie w dniu 3 kwietnia 
br. Międzynarodowej Konfe
rencji Gospodarczej. 

Dziennik podkreśla, że w 
chwili obecnej normalny han
del między Wschodem i Zacho 
dem został zakłócony przez 
„siły, które widzą w pokojo
wej wymianie towarowej mię
dzy narodami przeszkodę dla 
urteczywistnienia swych agre
sywnych planów I swych ro
szczeń do „hegemonii śwlato
wej11. 

Niemieckie koła handlowo
przernysłowe, ekonomiści i u
czeni - pisze dziennik - u
czynią wszystko, aby udział 
N'emców w Międzynarodowej 
Konferencji Gospodarczej w 

Niemiec. 

Anglia 
LONDYN (PAP) - Sekre· 

tarz generalny Zjednoczonego 
7wiązku Zawodowego Hutni
ków Angielskich - Gardner 
- w wywiadzie prasowym 
wezwał do zwiększenia wy
miany handlowej między An
J.'lią a Związkiem Radzieckim 
i Chińską Repuh.liką Ludową. 
Gardner oświadczył, że an
;rielski przemysł budowy ma
;zyn znajduje się w przede
dniu najgroźniejszego kry~y
su w związku z konkurenci~ 
niemiecką, japońską i amery
kańską. 

Francja 
PARYŻ (PAP) Prasa 

francuska poświęca wiele u
wagi przygotowaniom do Mię-

Jeśli się zważy, iż rok u
biegły był r·okiem słabego u
rodzaju słomy lnianej, zada
nie to fest b. trudne do osią

gnięcia. tiliemnieJ jednak za
równo załogi zakładów lniar
gkich, jak I kierownictwo 
przemysłu uznały . iż plan ten 
jest realny I wykonalny Do 
wypełnienia tych zadań ko
nieczna jest Jednak pełna 

mobilizacja wszystkich czyn
ników rnajijcych wpływ na 
wysokość oraz na iakość pro
dukcji. 

Rocznicę Twoich urpdzin 
postanawiamy uczcić wydaj
ną pracą w celu zwiększenia 
produkcji rolnej. Zobowiązu
j„rny się zatem wykonać siew 
zbóż jarych łącznie z uprawą 
,;,, ciągu IO dni, stosowac no
woczc:me zasady agrotecnni
ki oraz prowadzić nieustanną 

watkę z chwastami podczas 
całego okresu wegetacji roś
lin ozimych jarych. Zobo
w1ązuJemy się tą drogą uzy
skać 17 kwintali żyta z hek
tara, tj . o 2 I.< winta le więceJ, 
niż w roku ubiegłym, pszeni
cy - 18 kwintali z ha, czyli 
o 4 kwiutale więcej niż w 
1951 r. Jęczmienia 20 kwinta~ 
li, d więc o 2 kwintale więcej, 
owsa 22 kwintale, tj. o 2 
kwintale więcej niż w roku 
poprzednim. Natomiast zbiór 
ziemniakow z hektara podnie
siemy do 150 kwintali, tj. o 30 
kwintali więcej, niż w roku 
ubiegłym. 

Wyrażając nasz głęboki pa
triotyzm i nasze s.zczere przy
wią1.:rnie do Twe.i. Towarzy
szu Prezydencie. osoby ~ d~o
giei katdemu Polakowi. a 
szczególnie umiłowane; przez 
nas marvnarzv polskiej floty 
:... pr:łgniemy dzień 60 roczni· 
cy Twych urodzin, ucz• 
cić podjęciem I wykonaniem 
zobowiązań produkcy,Jnych. 

.v CJdpow1edzi na apel załogi PAF'AWAG-u budowniczowie Marseałkowskie1 Dzielnicy 
Mieszkan:owej w Warszawie podjęli szereg zobowiqzan, d<:•eki którym dadzq do końca 

Zobowiązujemy się racjo-

W tym celu robotnii;;,v za
kładów lniarskich w calym 
kraju wspólnie z kierownic
twem technicznym przemysłu 
postanowili wprowadzić i u
powszechnić w .iak naiszer
iszym zakresie nowe. lepsze 
metody Produkcji. oparte na 
doświadczeniach rac.ionaliza
torów oolskich. rad1ieckich 
kraiów demokrac.ii ludowej. 

Brygadzi.•ta K~leta z Zarzqd11 
B11downictwa ln~talacyjnego 

nr. 9 zobowiqzal się w imieniu 
swoje110 ze.~pnlu skrócić ter-

nalnie żywić i dbać o stan 
zdrowotny zwierząt. znajdu
jących się w naszej spóldziel
tl i, b.Y tą drogą podnieść po
ziom hodowli. Równocześnie 
wzywamy wszystkich spól
dzielców pow łaskiego do 
wspólzawodnictwa na odcin
ku podnoszenia produl<cji rol-

•. 

min robót o 6 dni. 

I 

Pode.imiemy 
spóldzielt•ów z 

apel 
Milina 

Nieprzerwaną falą płyną listy z fabn·k, 
hut, "-arsztatów kolejowych I gromad 110 

towarzysza Bltruta. Listy te przynoszą wy
razy gorącej I serdecznej miłości do PTfY
wódcy partii I narodu ora-z konkretne zo
bowiązania podniesienia produkcji, pomno
żenia siły i zasobów materialnych naszej oj
czyzny. 

zacofanej, rozdrobnionej gospodarki rol'nej, 
otrzymanej pi-zez nas w spadku PO} kapila
lizmie, w gospodarkę przodując11. 'opartą o 
nowoczesną technikę, o zdobycze nowoczes
nej nauki, w gospodarkę o najwyższej wy
dajności pracy, na jaką pozwala dzisiejsza 
wiedza łulizk,.,, na jaką pozwala doświad
czenie gospodarki planowej, gospodarki so
cjalistycznej, o ja.klej mówią nam porywa
jące osiągnięcia na.rodów radzieckich, ich 
wzór, ich przykład, Ich zwycięstwa". 

Załoga pokładowa przez 
zbudowanie specjalnych 1<ro
dz1 ładunkowych w czasie 
trwania podróż:v zaoszczędzi 
znaczną sumę dewiz i przy~
Jlieszy wyjście z portu o 2 
doby oraz okróci' planowany 
czas o 30 proc. 
Załoga maszynowa we wła

snym zakresie przeprowadzi 
generalny przegląd 12 wind: 
generalny remont obracarki 
oraz inne prace remontow\ 
na łączną kwotę oszczędności 
ok. 34 tys. zł. 
Jednocześnie zwracamy sii: 

do wszystkich załóg Polskiej 
Marynarki Handlowej. ahy 
tak sarno, jak i my, odpowie
d1iały czynem na apel Pań
stwowej Fabryki Wagonów 
we Wrocławiu. 

Kopalnia „Brzeszcze" 
260 indywidualnych I 69 ze

społowych zobowiązań podjeli 
górnicy kopalni „Brzeszcze". 
w odpowiedzi na apel załogi 
„Pa-Fa-Wagu". Przysporzą o
ne krajowi dodatkowe 7.921 I 
ton węgla. 

(Ciąg dalszy na str. '2) 

kwietnia dodatkową. prodi.kcję na s11mę 1.729.000 z!. 
NA ZDJĘCIU: brygadzista zbrojar2 Bronisław Stolarski i pt•dręczn11 Stanislaw Kiszel 
pny zbrojeniu 3-ej kondygnad' bloku 5-A . .Stolarski podjql zohowiqzani~ wyszkoleniu 
dwód1 podręcznych na zbrojurz11 i wyrabiania wsz11stkich odpadów przy 7obotach 

zbrojarskich CAF - !ot. Zyg. Wdowlflsld 

w Ludowym 
zaszczytnym obowiązkiem 
Służba Wojsku Polskim 

WARSZAWA (PAP). „Obro
na ojczyzny jest najświęli;zyrn 
obowiązkiem każdego obywa
tela. 

' Służba wojskowa Jest za
szczytnym obowiązkiem patrio
tycznym obywateli Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej" - ' 
głosi artykuł 78 projektu Kon
stytucji. 

W LUDOWYM WOJSKU 
OFicERAMI SĄ SYNOWIE 

ROBOTNIKÓW I CHŁOPÓW 

Na zebraniu dyskusyjnym, 
poświęconym omówieniu pro
jektu Konstytucji, które od
było się w zakładach kokso
chemicznych w Hajdukach, 
wśród licznie zabierających 
głos robotników przemawiał 
Ludwik Lewon. Oświadczył 
on m. in: „W 1939 roku jako 

robotnik 11tanąłem wraz z in
nymi robotnikami do obrony 
kraju przed hitlerowską inwa
zją: W obozie jenieckim ;potka
łem później · komunistów, 
którzy przesiedzieli wiele lat 
w sanacyjnym więzieniu, a 
wyrwawszy się z cel we 
wrześniu 1939 roku bronili 
dzielnie Warszawy i innych 
miast. Lud bronił kraju po 
bohatersku, ale sanacyjni ofi
cerowie woleli uciekać przez 
Zaleszczyki. Nie było wów
czas naszych robotniczych . o
ficerów. Dzisiaj maniy woj
sko ludowe, w którym tobot
nicy i synowie robotników są 
nie tylko żołnierzami, ale ofi
cerami i generałami. dla któ
rych obrona ojczyzny jest za
szczytnym obowiązkiem, tak 
jak to właśnie mówi projekt 
naszej Konstytucji". 

obywatelskim 
radzieckich przelan~ w ostat
niej wojnie - to grunt, z któ
rego wyrosła nasza nowa Kon
stytucja". 

NIEJlOZERWALNA WlĘZ 
Z NARODEM 

O nierozerwalnej więzi łą
czącej cały naród z jego !udo
wym wojskiem świadczą m. 
in. stale spotkania załóg ro
b()tniczych I pracujących 
chłopów z żołnierzami. 
Ostatnio grupa żołnierzy od
wiedziła czołowych przodow
ników pracy Sląska, wśród 
nich wybitnego rębacza kopal
ni „Poiska", Wiktora Mar
kiewkę i Józefa Dzięgla, przo
dującego kowala w Gliwickich 
Zakładach Napraw Taboru 
Kolejowego. 

Położyć kres 
NASZĄ WOLNOSC 

ZAWDZIĘCZAMY ZWYCIĘ
STWU ZSRR 

7.ołnierze przek.azywall przo
dcwnikom pracy braterskie 
p<..zdrowienia i życzyli im dal
szych sukcesów w realizacji 
Planu 6-letniego. W serdecz
nych rozmowach żołnierze o
pt wiadali, jak żywo interesu
j;; się życiem, pracą I sukce
sami robotników, mobilizują
t.ych ich do przodownictwa w 
wyszkoleniu bojowym, do o
fiarnej służby dla ludu' pra
cującego miast I wsi. 

polityce odradzania Wehrmachtu 
List otwarty 84 działaczy amerykańskich 

/ do Trumana 

dzynarodowej Konferencji Go
si;odarczej w Moskwie. 

„Combat" ocenia Międzyna
rodową Konferencję Gospo
darczą jako „niezwykle donio
słą" imprezę mającą na celu 
„przywrócenie" wymiany han
dlowej między Wschodem I 
Zachod~m". • 

„Liberation" podkreśla, że 
nie bacząc na czysto gospo
da1 czy charakter tej konfe
rencji, koła rządzące mocarstw 
zachodnich, zwłaszcza zaś rzą
dy USA i Franc.ii, stwarzają 
w~zelkiego rodzaju przeszko
dy przedstawicielom tych kół 
h~ndlowych i przemysłowych, 
którzy pragną wziąć udział w 
obradach konferencji. 

Hólandia 
HAGA (PAP) ·- W Holan

dii powstał komitet przygoto
wawczy .Międzynarodowej 
Konferencji Gospodarczej w 
Moskwie. Komitet, na czele 
którego stoi pro!. de Fries, 
wydal pierwszy numer spe
cia l nego biuletynu. Zamiesz
czone w tym biuletynie ma-
1ei iały wskazują na koniecz
ność ożywienia międzynaro
dnwej współpracy gospodar
cze.i. zwłaszcza zaś na konie
Gt.ność rozszerzenia wymiany 
hr ndlowej ze Związkiem Ra
dzieckim i krajami demokra
cji tudowej. 

St. Z1ędnoczone , 
NOWY JORK !PAP) - Jak 

podaje wychodzący w Monte
video dziennik „Democracia'', 
b. chilijski minister finansów 
"'i!lermo del Pedregal oświad
ciył, że przedstawiciele Chile 
v • czrną udział w Międzynaro
dowej Konferencji Gospodar
c1.ej w Moskwie. W skład de
legacji chilijskiej wejdą m in. 
przedstawiciele przemysłu 
górniczego, drzewnego oraz 
przedstawiciele związków za
wodowych. 

Małyas Rakosi 
odznaczony Orderem 

Węgierskiej 
Republiki ludowej 
BUDAPESZT (PAP). - W 

Budapeszcie opublikowano de
kret Prezydium Węgierskiej 
Republiki Ludowej o odzna
czeniu Matyasa Rakosiego w 
związku z jego 60-leciem Or
derem Węgierskiej Republiki 
Ludowej I stopnia za wielolet
nią działalność w interesie 
wyzwolenia narodu węgier
skiego, za wybitne zasługi w 
dziele utrwalenia i rozwoju 
Węgierskiej Republiki Ludo
wej i budowy socjalizmu. 

Dzienniki węgierskie zamie
ściły pismo gratulacyjne KC 
Węgierskiej Partii Pracują
cych i Rady Ministrów Wę
giet·skiej Republiki Ludowej 
do Matyasa Rakosiego. Wszyst
kie dzienniki publikują na 
pierwszych stronach telegram 
gratulacyjny KC WKP {b) do 
Matyasa Rakosiego w zwią~kU 
z jego 60-leciem. 

W Budapeszcie otwarta zo
stała wystawa - „Życie tow. 
Rakosiego". Wystawę otworzył 
członek Biura Politycznego 
Węgierskiej Partii Pracują
cych - Horwath. Liczne zdję
cia l dokumenty odzwiercie
dlają życie i działalność re
wolucyjną Rakosiego. Na wy
stawie umieszczono podarunki, 
jakie· Matyas Rakosi otrzymał 
od załóg zakładów przemysło
wych, spółdzielni produi,<cyj
nych, różnych organizacji i po
-szczególnych osób. 

Nie zabrakło w tym powszechnym, szla
chetnym wspnluwodnictwie o jak najgod-· 
niejsze uczl'zenle 60 rocznicy urodzin to
warzysza Bieruta chłopów - spółdzielców. 
Chłopi spółdzielczego Młlłna., rzucając we
zwanie do współzawodnictwa wszystkim 
spółdzielniom produkcyjnym w Polsce, zo
bowiązałł się przepracować przeciętnie po 
200 dniówek obrachunkowych, wył<0nać w 
ciągu 10 dni siewy wiosenne, podnieść plo
ny pszenicy z hektara powyżej ustalonego 
planu na rok 1952 o 2 q, Jęczmienia o 1 q, 
rzepa.ku o l q, buraków cukrowych o 20 q, 
Spółdzielnia produkcyjna w Miiinie zobo

'wiąza.la się również zwiększyć ponad plan 
pogłowie bydła rogatego I trzody chlewnej 
oraz podnieść średni udój od krowy do 
2.800 litrów. 

NOWY JORK (PAP). Orga
nizacja „Pochód Amerykanów 
w obronie pokoju" podała do 
wiadomości, że 84 wybitnych 
działaczy amerykańskich wy
stosowało do Truman;i list ot-

warty, w którym wzywają go 
do położenia kresu remilitary
zacji Niemieć i do natychmia
stowego zwołania kon!erencjl 
pięciu wielkich. mocarst"."' .w 
celu zapewnienia spraw1edli -
wego i pokojowego rozwiąza
nia kwestii niemieckiej i in
nych kwestii stanowiących 
groźbę dla pokoju. 

Michał Konopacki, były 
żolnier':\, armii 14 kołobrzeskie
go pułku piechoty 6 dywiz.ii 
pomorskiej, ośmiokrotnie od
zn,,.czony za męstwo, dziś jako 
osadnik gospodaruje w groma-. 
dzie Ciepielowice w powiecie 
niemodlińskim na Opolszczy
źnie. 

„Gdy czytamy projekt no
. wej Konstytucji - mówi Ko

Zagrody w 
czekajq 

woj. koszabńskim 
na osadników 

Ludobójcy amerykańscy 
nadal stosują 

broń bakteriologiczną 

nopacki - przychodzą mi na KOSZALIN (PAP). - Rady 
myśl krwawe boje, toczone narodowe na terenie woj. ko
przez Armię Radziecką i mlo- szalińskiego czyruą przygoto
dą armię polską z najeźdźcą wania do przyjęcia nowych 
hitlerowskim. To właśnie te- osadników. W gromadach 
mu zwycii:stwu zawdzięczamy trwają intensywne prace przy 
nasze dotychczasowe osiągnię-1 odbudowie zagród, regulacji 
cia, które utrwalone zostały w i nadzielaniu gruntów. 
nowej Konstytucji. Na terenie woiewództwa 

Krew żołnierzy polskich 1 znajduje 6ię już 257 zagród 

uprzednio odbudowanych I 
gotowych do osiedlania. W 
wielu gromadach trwają o
becnie intensywne prace przy 
odbudowie i remontach dal
szych 329 gospodarstw w1eJ
skich, które zostaną oddane 
do użytku nowym osadnikom 
w kwietniu br. 

Zobowiązania spóld~ielców Milina są !vy
razem Ich świadomości politycznej I patrio
tyzmu, głębokiej wdzl~cznoścl dla naszej par
tii, która wskazała chłopom jedyną realną 
drogę do nowego, 1"4Jszcgo życia, która p0rua
cala I pomagl\ pionierom gospodarki zespulo
wej umocnić i rozbudować spółdzielczość 
produkcyjną. Zobowiązania te są świadec
twem poważnych osiągnięć spółlbiekow, 
którzy dzięki wszechstronnej opiece i tro
sce naszego państwa ludowego przełamy
wali zwycięsko początkowe trudności, de
maskując i rozp„awiając się z wrogą, ku
łacką prupagand11. zdobywając drogą . prze
konywania i własnego przykładu zaufanie 
lndywiduaJnie gospodarujących małorol
nych I średnioroln,Ych chłopów. 

Od wyników gospodarczych lstn!eJącyeh 
spółdzielni uleży siła I zasięg Ich oddzia
ływania na chłopów gospodarujących Indy
widualnie, tempo dalszej socjałlstycznej 
przebudowy wsi. Mamy już, jak świadczy o 
tym Milin, spółdzielnie produkcyjne, które 
mogą się poszczycl6 p0ważnyml sukce
sami •. „Najstarsze" (liczące 3 lata) apół
dziehlle produkcyjne osiągnęły pn:ecięt
nie 19,ł2 z hektara, tzn. przeszło 7 
kwintali więcej nli średnie plony zbóż w 
e-ospodarstwach Indywidualnych. Spółdziel
nie produkcyjne odstawiły również państwu 
60 proc. więcej zboża z ha, niż gospodantwa 
Indywidualne. Wzrosły także dochody spół
dzielców w gotówce I naturze. Im więcej 
będzie lakich dobrze rospodarujących spi1ł
dzielnł produkcyjnych, tm szybszy będzie 
wzrost stopy tycłowej spółdzielców, tym 
liczniejsi będą zwolennicy gospodarki tes
połowej. tym łatwiej będzie przezwyclP,
żyć opory I wątpłlw<lśc! wahających się 
jeszc1.e chłopów. Najlepszym bovviem, naJ
bardzie.i przekonywającym I mobitizu.lą
cym argumentem w agitacji za gospodar
ką zespołową jest taka spółdzielnia pro
dukcyjna, w której plony ! dochody są 
wyższe niż w gospodarstwach Indywidual
nych. 
Pode,JmuJąc apel Milina. spółdzielcy win

ni zanalizować dotychczasową pracę . W 
spółdzielni, ujawnić i ztlkwtdować Istnie
jące braki I niedociągnięcia, ulepszyć or
ga:nizację I podział pracy, metody uprawy 
I hodowli. W nadchodzącej kampanii siew
nej spółdzielnie produkcyjne winny dać 
gospodarce lndywldua.lnej wzór szybkiego 
I terminowego siewu, stosowania wymogów 
r.grote.-hnikł oraz maksymalnej mechani
zacji robó~ polnych. 

PEKIN (PAP). - Korespon
dent Koreańskiej Agencji Te
legraficznej donosi z frontu 
zachodniego, że interwenci 
amerykańscy nadal dopusz
czają się potwornych zbrodni 
przeciwko ludzkości. u;;ywa
ją"c broni bakteriologicznej. 
W ciągu pięciu dm - od 25 
do 29 lutego - w rejonie 
lmbu na froncie zachodnim. 
oraz w okręgach pozafronto
wych w powiatach Czampun, 
Kimczhon i Jonczhon, samo.-

W imieniu miłujących pokój 
Amerykanów - stwierdza m . 
in. Ust - pragniemy katego
rycznie wypowiedzieć się prze
ciwko zamierzonym decyzjom 
w sprawie remilitaryzacji Nie
miec, powziętym na s<>s.ii liz
bońskiej. Szczególnie jesteśmy 
tym zaniepokojeni, gdyż właś
nie rząd USA wystąpił z inicja
tywą w tej sprawie I wywarł 
silny nacisk w celu zmuszenia 
do podpisania porozumienia o 
utworzeniu armii zachodnia -
r1i emieckiej i remili•.aryzacji 
Niemiec. 

· Wieś województwa łódżl{ie!!O 
przye;otowuje się do akcji siew~ej 

Jak dziesiątki Innych przodujących spół
dzielni produkcyjnych, Milin zawdzięcza 
!'woje sukcesr mechanicznej upnwie roli 
przy pomocy POM, terminowemu wykony
waniu robót polnych I przestrzeganiu dys
cypliny pracy, stosowaniu zasad agrotech
niki, pielęgnacji zasiewów ltd. Spółdzielcy 

. . z Milina oslągnęłl 28 q pszenicy z bekta.ra 
I 35 q :lęczmienia, co wpłynęło na wzrost 
wartości dniówki obrachunłrnwej do 23 zł. 
Ił ~r., a więc na podniesienie dobrobytu 
spółdzielców. Umożliwiło to również spół
dzielni proclukcyjnej w Milinie wyliona.nie 
w terminie wszystkich zobowiązań wobec 
państwa. 

Apel wółdziclców z Milina znajdzie nle
wątpllwle gorący odzew wśród chłopów -
!półd7.łeków z całej Polski. 

Stoją przed nami obecnie trudne I oclpo
wiedzłalne zadania w dziedzinie rozbudo
wy spółdzielczości produkcyjnej. 

„Nie ma dziś powiedział towarzysz 
Bierut na krajowej naradzie aktywu POM 
- nie ma w tyciu obecnego naszego poko
lenia· zadania ważniejszego nad rozbudowę 
naszego przemysłu, nad przebudowę naszej 

„Wzywamy wszystkie spółdzielnie pro
dukcyjne w całej Polsce - czytamy w a
pelu spółdzielni produkcyjnej Miiina 
wzywamy wszystkich chłopów - spółdz·ct

ców do walki o wzrost produ'kcji, o rozwi
janie hodowli. 0 rozhd'dowę spółdzielni, . o 
wzmocn ienle t roz.,7.erzenie nowej soc.fa
listycznej gosoodarkl, wiodące.i wieś pol
ską do rozkwitł&, I dobrobytu, a nasźą Rzecz
pospolitą Ludową do siły I do socjaltzmu". 

Apel ten trafi do serc chłopów - spół
dzielców z całe! Polski. Pode.lmuJąc •Ob:J
wiązania na cześć townl'Zysza Bieruta, 
każdy z nich postara się zwiększyć swi1J 
osobisty wkład w rozwój spóldzlelcze.I 
gosp0darkl, pra.cuJ~ Jeszcze wytrwałej I 
oflarni1"j dla wielkie!, sda<''1etnej sprawy 
- budowy socjalizmu na wsi. 

loty amerykańskie przeszło 
40 razy zrzucały bomby 
bakteriologiczne. 

Wzywamy nasz rząd 
stwie1·dzają autorzy listu - do 
porzucenia obecnej polityki, u
stalonej na sesji lizbońskiej. 

Narada maistrów z aktywem 
młodzieży robotniczej 

w ló<;lzkiej ORZZ 
YI Okręgowej Radzie Zwią

zków Zawodowych odbyła się 
w dniu w'czorajszym na1ada 
majstrów z przedstawicielHrni 
mlodzicży . poświ~cona zagad
nieniu opieki personelu tech· 
nicznego nad młodymi robot
nilrnmi fabrycznymi. 

Na naradzie zwrócono m. in . 
uwagę na ciągle jeszcze nie
właściwe stosunki. panuj;;<:e 
w Domach Młodego Robotni
ka, na istniejący tu i ówdzie 
niezdrowy, niesocjalistyany 
stosunek majstrów do mlo
dzieży, jeśli chodzi o przeka
zywanie jej wiadomości fa-

chowych, oraz na nie zlikwi
dow ane do końca bumelanc
two i nieróbolwo części mło
dzieży. 

Zebra n i szczególnie mocno 
,podkreślili doniosłą rolę maj
st rów, którzy obok zawodo
wego kształcenia młodych 
kadr winni oddziaływać wy
chowawczo na młodzież. O
mówiono też obowiązki org~
nizacji partyjnych i młodzie
żowych, które przy współu
dziale administracji winny 
dbać o właściwe ułożenie sto
sunków między młodzieżą a 
personelem majsterskim. 

SOM W ŻYTNIOWIE 
GOTOWY DO SIEW(>W 

Spółdzielczy Ośrodek .Maszy
nowy w Żytniowie, gminy 
Rudniki, w powiecie wieluń
skim, dzięki ofiarnej pracy 
kierownika, Władysława Bie
niasa, zakończy! już przygoto
wania do wiosennej akcji sie
wnej. Wyremontowano miano
wicie 12 siewników zbożowych 
i 1 siewnik nawozowy . SOM 
zawarł już umowy ·z 240 chto
pami na obsianie około 250 ha 
ziemi. 
Chłopi gminy Rudniki chęt

nie zawierają umowy na użyt
kowanie siewnikow. gdyż ze
~pół gminny wraz 1z Komisją 
Rolną GRN przeprowadził w 
gromadach akcję uświadamia
jącą , wyjaśniając chłopom zna
czenie siewu rzędowego dla 
wzrostu plonów. 

KARYGODNE 
NlEDBAf,STWO 

J-uż wkrótce rozpocznie się 
akcja siew.na. a więc już te-

raz powinny być rozprowadz;i
ne nawozy sztuczne i kwalifi
kowane ziarno siewne. Tym -
czasem GS w Przerąbiu, w 
powiecie radomszczan~kim . do 
dziś dnia nie sprowadziła ani 
kilograma ziarna siewnego. To 
karygodne niedbalstwo może 
spowodować opóźnienie ~akoń
czenia akcji siewnej. Zanied
banie to trzeba jak najszyb
ci"i odrobić. 

NIEPORZĄDEK 
W MAGAZYNIE 
NAWOZOWYM 

GS w Ręcznie w pow piotr
kowskim nie troszrzy się o wy
korzystanie wszystkich rezerw, 
przyczy niających się do wao
stu plonów A mianowicie· z 
powodu niechlujstwa w maga
zynie GS marnuja się cenne 
nawozy' sztuczne. I tak np o
bok soli kuchennej umieszczo
no saletrzak, który rozkłada 
się na skutek wil$OCI. Z sale
trzakiem · tym pomieszana jest 
mieszanka dla kur. Zrozumia
łym jest, że powoduje to po-

ważne straty w nawozach, a 
tym samym w plonach. 

NIE WOLNO CZEKA() 
NA OSTATNIĄ CHWILĘ 

Szereg SOM zakończy
ło już remonty maszyn I za
wieranie umów na pracę siew
ników. Tymczasem SOM "&

Gidlach, puw. radomszczań
skiego, zawieranie umów po
zostawi! na ostHtnią chwilę. 
Rzecz jasna, że zani edbanie to 
może opóźnić rozpoczęcie ak
cji siewnej. Trzeba więc jak 
naj ' 7-.vbciej zaniedbanie to 
nadrobić. 

ODCZYT 
lektora KC PZPR 
Dnia 12 marca 1952 r . 

o godz. 17, w sali ORZZ 
„Melodram" - ul. Trau
gutta 18 - odbędzie się 
odczyt lektora KC PZPR 
dla grupy I aktywu łódz
kiego. ·-----------
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Współpraca jest możliwa 
i konieczna 

Niespełna miesiąc d;i;ieli nas od Między
narodowei Konferencji Gospodarczej , która 
odbędzie się w Moskwie w pierwszych 
dniach kwietnia br. Jak wynika z donie
sień, nadchodzących ;i; różnych krajów, za
interesowanie konferencją wciąż wzrasta, 
co znajduje wyr~ nie tylko w liczbie zgło
szeń przedstawicieli kół goi;podarczych ;i; 
całego świćita, lecz rówflież w wypowie
dziach prasy. 

Zagadnienie wspólpracy gospoda rczej 
między różnymi krajami wynika z możli
wości pokojowego współistnienia i współ
życia <lwóch różnych ustrojów - socjaliz
mu i ka~itąlizmu. Prawdę tę głosił Związek 
Radziecki cxj 1 pierwszych chwil swego po
wstąnia. ZSRR dążył do ułożenia stosunków 
z innymi k rajami, do zawierania z nimi 
układów g()'Ępodarczych czy technicznych, 
widząc w tym obustronny interes . . Znala
zło to m. i n. wyraz w 1933 r . na Swiatowej 
Konferencji Ekonomicznej, gdy delegacja 
radziecka zaproponowała rządom kapitali
stycznym wspój,pracę gospodarczą, aby ul
żyć m<UlOm ludowym w cierpieniach, wywo
łanych światowym kryzysem ekonomicz
nym. Delegacja radziecka oświadczyła wów
czas, że rząd radziecki gotów jt!st dać za
granicy zamówienia na sumę 1 miliarda do
larów. 

Od pierwszych chwil istnienia Związku 
Radz.ieckiego rządy kapitahstyczne syste
matycznie bojkotowały współpracę z ZSRR. 
Wysuwały one „a•gument" o ne.komej nie
możliWDści współistnienia i współpracy 
dwóch systemów, o rzekomej niemo:i.liwości 
utrzymywania i rozwijania .sto.sunków go
spodarczych ze Związkiem Radzieckim, a 
po II wojnie światowej również z krajami 
demokracji ludowej. Już w pierwszych la
tach powojennych koła rządowe USA za
częły stosować politykę dyskryminacji han
dlowej wobec ZSRR i krajów demokracji 
ludowej, politykę ogranicza.ni.a międzyna- · 
rodowej współpracy gospodarczej. 

Dwa cele przyświecały amerykańskim im
perialistom pl'Zy narzucaniu krajom od .sie
bie zależnym polityki dyskryminacji go
spodarczej wobec ZSRR i krajów demokra
cji ludowej: po pierwsze w pełni uzależnić 
od .siebie kraje marshallowskie, sprawować 
pełną kontrolę nad ich produkcją oraz za
pewnić sobie w tych krajach dogodne ryn
ki zbytu dla towarów amerykańskich, po 
drugie - spętać handel międzynarodowy, 
by utrudnić krajom obozu demokratyczne
go wszechstronny rozwój gospodall'czy. 

Pierwszy ;i; tych celów został osiągnięty. 
Wyniki polityki dyskryminacji w krajach 
marshallowskich nie dały na siebie cze
kać. Spotęgowała ona jeszcze bardz.iej tra
giczne dla tych krajów skutki narzuconego 
przez Waszyngton wyścigu zbrojeń. W wie
lu krajach, jak np. w Wielkiej Brytanii, 
we Francji i we Włoszech, dał się odczuć 
ostry brak surowców, które przeznaczono 
na potrzeby wojenne. cale gałęzie przemy
słu pokojowego ulegają likwidacji, co wy
wołuje dalszy wu o.st bezrobocia i spadek 
stopy życiowej mas pr<;1cujących. 

Setk.i fabryk kraj ów zachodnio-europej -

skich przestają produkować wobec niemoż
ności zbytu swych towarów. Rynki wew
nętrzne bowiem zalewane są nadwyżkowy
mi towarami produkcji amerykańskiej, a w 
tym samym cz.asie zabrani.a się przemysłow
com krajów marshallowskich eksportować 
do krajów Europy wschodniej. 

Skutki tej polityki, której główny ciężar 
.spada na barki mas pracuJących, są rów
nież dotkliwe dla wielu przemysłowców, 
uinteresowanych w rozwoju przemysłu po
kojowego. I oni to również z zadowoleniem 
powitali inicjatywę z-wołania konferencji 
gospodarczej w Moskwie. 

Drugiego celu, który pclS'tiawil! sobie mo
nopolisci amerykańscy, nie udało się im 
osiągnąć. Zasoby obozu dem<>kratycznego są 
tak wielkie i tak różnorodne, że rozwoju 
gospodarczego tych krajów nie zdołała po
wstrzymać podyktowana przez USA bloka
da gospodarcza. W oparciu o olbrzymią po
tęgę ekonomiczną i techniczną \ Związku 
Radzieckiego kraje demokracji ludowej 
przezwyciężają wszelkie trudnoSci. Wszyst
kie bez v.>yjątku kraje demokracji ludowej 
z.nacznie przekroczyły przedwojenny po
ziom produkcji. W roku 1951 w Polsce np. 
produkcja przemysłowa w przeliczeniu na 
głowę ludności była blisk<> cztery razy 
większa niż przed wojn11. 

Dla nikogo nie ulega dziś już najmniej
&7:ej wątpliwości, że Międzynaxodowa Kojl
ferencja Gospodarcza w Moskwie będzie 
wydarzeniem o wielkim maczeniu gospo
da.rczym. Przildstawiciele różnych krajów 
będą mogli w Z\łpełnej .swob<>dzie prz~y
skutoweć śrociki, prowadzące do rozwinię
cia międzynarodowych stosunków gospodar
czych. Będą mQgli rozważyć spo.soby, zmie
rzające do przywrócenia normalnych sto
sunków gospodarczych w świecie, co silą 
rzeczy wpłynie na rozwój gospodarczy po-
szczególnych krajów. ' 

Konferencja będzie terenem wymiany po
glądów, zbadania możliwości rozwoju sto
sunków handlowych, a również terenem 
bezpośredniego nawiązywania stosunków 
handlowych między przedstawiciel.ami kół 
przemysłowo-handlow-ych różnych krajów. 
Będą mieli oni m-0żność zawierania trans
akcji handlowych. Jednym słowem, w Mo
skwie będzie mógł nastąpić start do mię
dzynarodowej wspólpracy gospodarczej, o
partej na wzajemnym poszanowaniu inte
res<>w. 

Przywrócenie normalne) wymiany han
dl<>wej i;iomiędiy poszczególnymi krajami 
byłoby ważkim czynnikiem powrotu na 
drogę w.spółpracy międzynarodowej, przy
czyniłoby się w bardzo poważnym stop
niu do odprężenia stosunków pomiędzy 
krajami obozu demokratycznego a kra jami 
obozu kapitalistycznego. Powodzen ie konfe
rencji moskiewskiej będzie j eszcze jednym 
potwierdzeniem, że pokojowe wspól!stnienie, 
pokojowa współpraca dwóch różnych syste
mów jest zupełnie możliwa. Tej współpracy 
domagają się setki milionów ludzi na świe
cie, widząc w niej jeden ;i; el ementów 
utrwalenia pokoju. 

T. GUMOWSKI 

• 
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· Siewcy epidemii 
muszą stanąć 

sądem . narodów przed 

Uwolnić Henri Martin'a! 
'W-2.: \; ~\ ·~~:~'.·*.~·::::.~~: t-:::~-i~ :'.:'; 
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Masowe protesty przeciwko zbrodniom 

agresorów amerykańskich w Korei 
PEKIN (PAP) - Jak dono

szą z Szanghaju, wszystkie 
dzienniki obszernie komentują 
oświadczenie ministra Spraw 
Zagranicznych Chińskiej Re
publiki Ludowej, Czou En
lai 'a, w sprawie stosowania 
rrzez Amerykanów bi'oni bak
teriologicznej. 

Dziennik „Sinvenżibao" pi
sze, iż oświadczenia Czou En
lai'a I wszystkich demokraty
cznych partii i organizacj I 
społecznych w Chinach, pro
testujące przeciwko stosowa
waniu przez agresorów ame
rykańskich broni bakteriolo
gicznej, są wyrazem niezłom
nej woli 500-milionowego na
rodu chińskiego. 

Rozszerzenie przez agreso
rów amerykańskich wojny 
bakterlologic:mej na teryto
rium Chin - wskazuje dzien
nik „Dżefanżibao" ....::. wzmogło 
naszą wolfl prowadzenia do 
końca walki przeciw ag1·esjl 

jące I żołnierze armil ludowej 
uchwalają retolucje, domaga
jące się oddania pod sąd na
rodów zarówno organizato
rów, jak sprawców nikczem
nej zbrodni, Imperialistów a
merykańskich, której celem 
jest masowa zagłada ludności. 

* * • 
RZYM (PAP) - Wybitny u

czony I deputowany do par
lamentu, prot. Concetto Mar
ehesi, opubllkował na łamach 
dziennika „Unita" protest 
przeciwko barbarzyńskim me
todom wojny bakteriologicz
nej, stosowanym przez impe
rialistów amerykańskich w 
Korei I w Chlnach. Broń bak
teriologiczna jest najbarclziej 
haniebnym środkiem, jaki a
merykańscy zbrodniarze za
Etosowali w wojnie koreań-
skiej. , 

Marchesl wzywa wszystkich 
ludzi na świecie, by katego
rycznie zaprotestowali prze
c:wko potwornym zbrodniom, 
dokonywanym przez Amery
kanów. 

Naród francuski protestu
je przeciwko represjom, 
stosowan11m wobec bojow-

ników o pokój. 
NA ZDJĘCIU: napis, żąda
jący uwolnienia Henri Mar
ti-n'a, umieszczony u wej~· 

cia na targ w Asnierea. 
Fot. - CAi' 

Pod hasł'i'TI walki o pokój 

W spaniałe manifestacje 
kobiet francuskich 

PARYŻ (PAP). We Francji ruim.skich, włoskich I biszpań.-amerykańsklej. Nowe zbrod- --odbyło się z okazji Mi~deyna- ~kich. 
nie barbarzyńców amerykań- i--------------------"" -------! rodowego Dnia Kobiet 10 zja- Obrady zagaiła przewodni-
sklch nikogo nie zastraszą. Na goebbelsowskie prowokac1"e lmperialis!ów zdów, w których wzięło udział cząca Międzynarodowe) Demo-
Rząd amerykański musi po- 150.000 delegatek. Obrady od- kratycznej Federacji Kobiet 1 

nieść zasłużoną karę ;i;a swe narody oclpowiedza zaoslrzen1"em czu1"nos.c1· bywały się pod hąslem walki " '2 l» 0 zakaz broni' masowej zagła- laureatka Międzynarodowej zbrodnie przeciw ludzkosc1. Stall ki · N 00· p k 

• • • 
PEKIN (PAP) - Jak dono

szą z Phenianu, naród koreań
ski kategorycznie protestuje 
przeciwko pikczemnym zbrod
dniom interwentów amery
kańskich, stosujących broń 
t>akteriologiczną wobec naro
dów Korei I Chin. 

Jak podaje Centralna Ko
reańska Agencja Telegraficz
na, na zebraniu żołnierzy I o
fice rów jednego z oddziałów 
lrnreańskiej armii ludowej, za
bral głos lekarz wojskowy -
Kim Dek Hwan, który oświad
czył, że skala i metoda stoso
wania p rzez imperialistów 
Stanów Zjednoczonych l:>roni 
bakteriologicznej przeciwko 
narodowi korea,il.skiemu świad
czą, iż amerykańscy podżega-

Gł dy i ustanowienia kontroli nad nows eJ agr Y o o-
osy prasy bułgarskiej tym za.k.azem, 0 redukcję zbro- ju - Eugenie Cotton. 

SOFIA (PAP). - Prasa bul- R'ac:\zleckiego, próba oczernle- jeń i kredytów na zbrojenia, Nawiązując do wyścigu · 
garsk b · k t · · · lk o rząd nn.koi·u i· popraw"' wa- zbrojeń, rozpętanego przez ko-a .o szerme omen UJe ma wie iego narodu, który ... ~ „ 
komunikat komisji specjalnej uratował ludzkość przed bru- runków bytu.- ła rządzące Stanów Zjedno-
do ustalenia i ·zbadania oko- natną zarazą _ pisze dzlen- Największy zjazd odbył się , czonych,_ mówczyni oświad: 
liczności rozstrzelania przez nik nie osiągnie celu. w Gennevilliers pod Paryżem, czyła, ze na s-kutek zbroj~n 
niemieckich najeźdźców fa- Wspomnienie 0 zbrodni ka- w którym ucze6tniczyło 40.000 br:ak je~t ~e F~an~jl ez.k'?ł, 
szystowskich w lesie katyń- tyńskiej zaostrzy jeszcze bar- kobiet z 14 departamentów. Na nueszkan i szpitali. Naród 
skim jeńców wojennych _ c1zlej czujność milionów bo- zjeździe obecne były równiet :francuski jest głęboko obu
oficerów polskich. J'owników 0 pokóJ' na całym przedstawicielki kobiet viet- rrony i zaniepokojony projek-

· tem remilitaryzacji Niemiec Dziennik „Oteczestwen Front" świecie, i· eszcze bardzieJ' ze- --------------1 i t zachodnich. Wyrazem sprzec -s ·wlerdza, że ludzie, .którzy spoi! ich szeregi. K wu narodu francuskiego wo-
czytają ten wstrząsający do- Prowoll:acje imperialistów onferencja bee zbrojeń atlantyckich i re-
kument, uświadamiają sobie, amerykańskich - stwierdza b k , militaryzacji Niemiec są ostat-
w jakim celu imperialiści a- gazeta „Za Kooperatlvpo O rońców po OJU nie kryzysy rządowe. 
merykańscy usiłują wznowić Zernledelie" są czę<tlą W Da.nii Zjazd w Gennevil!iers u-
nieudaną prowokację Hitlera składową ich polityki przygo- chwalił rezolucję protestu,iącą 
i Goebbelsa. towań do nowej wojny świa- KOPENHAGA !PAP). przeciwko barbarzyńskiemu 

Próba oczernienia Zwlązkq ~owej. sl°'5owaniu broni bak!Priolo-

80 proc. wydatków na . cele wo;enne 
i zaledwie 1 proc. na oświatę 

Druga kon ferencj;1 obrońców 
gicznej w Korei, orędzie do 

pokoju w Danii zakończyła w kobiet Moskwy, depesze do 
dniu 2 bm. swe obrady. króla greckie~o z żądaniem u-

Konferencja jednomyślnie chylenia wyroków śmierci na 
uchwalil11 rezolucję, która Belojannisa I jego towanyszy, 

----------------------------------------~. cze wojenni już od dawna Truman przedstawia Kongresowi 
projekt budżetu USA na rok 1952/53 

stwierdza m. In.: rezolucję w obronie Henri 
A~lujem,Y do wszystkich Martina oraz orędzie do ko.

Duńczyków, aby wzięli u- biet Korei I Vietnamu. Dalsze zobowiązania załóg fabrycznych 
p1zygotowywall się do wojnr 
bakteriologicznej. Zastosowa
nie przez agresorów amery
kańskich broni bakteriologi- NOWY JORK (PA,P). - .społeczną są mniejsze niż w 
l'~PJej raz · jeszcze . ujawniło Prezydent Truman przedsta- ll'Oli:u ubiegłym. Godzi sie 
zwlerzęce obłlcze lmperializ- wił . nleda':"no ~ongresowi , przypomnieć, że stan zdrowia 
mu amerykań~kiego. proJekt budzetu USA na rok ogółu ludności, a zwłaszcza 

(dokpńczenie ze str. 1) .st~nowill dla uczczenia uro
<lzin Prezydenta Bieruta i na 
~ześć międ zynarodowego 
.Swięta Pracy wytworzyć po
nadplanową produkcję war
tości 3.015 tys. zł. 

cześć 60 rocznicy urodzin to
warzysza Bieruta i Swlęta 
Pierw;,zomajowego załog i 
ZPW im. BARDOWSKIEGO, 
ZPW lm. STRUGA oraz 
ŁZPB ZARZĄD II. 

Zebr.anie ~rotestacyjne od- bt udzetowy 19~2/53. _J~st to mas pracujących, uległ znHcz
byly su: w licznych zakładach 1 ypowy . budż_et mlh~arny, nemu ' pogorszeniu. z danych 
przemysłowych. Masy p,racu- przew1~uJący ie~zcze większe oficjalnych wynika. ~e prze

w~at~1. na zbroiema . i na ar- szło 28 milionów Amerykanów 
,-------....--------------------, m1ę.•mz w poprzednim roku. choruje chronicznie Cytra ta 

A I fa - _Mi koła jczy k Bezp_ośr_ed~le wyd~tkl ~a jest oczywiście znacznie niż

dział w walet o pokój; wey-

„Niech te ponadplanowe to
ny węgla - pow iedział rębacz; 
przodowy, Władysław Rad
wan - będą n aszym poda r un
kiem na urodziny Prezydenta 
B ieruta . My; górnicy, wydaj
niejszą pracą pod ziemią, ty
mi wydobytymi dodatkowo to
nami węgla, będziemy sta rali 
.się odwdzięczyć kochanemu 
Prezydentowi za opiekę, jaką 
nas otacza, za to, że j est na
szym najlepszym przyjacie
lem". 

Brzezińskie Zakłady 
Przemysłu Odzieżowego 
Zespoły tow. tow. Kotkow

skiej , Bączyńskiej , Nowakow
skiej, Zielińskiej, Piechoty i 
B<>gdanowskiego z Brzeziń
skie!\ Zakła<lów Przemysłu 
Odzieżowego zobowiązały się 
podnieść ~wą produkcję od 4 
do 15 proc. Pracownicy działu 
niechaniczne110 przeprowadzą 
remont średni 19. maszyn 
szwalniczych. Ogółem wartość 
dodatkowej produkcji 'IY)'nie
.sie :)2.130 zł. 

W toku paryskiego prt;>eesu „międzynaro
dówki zdrajców" wyszło na jaw, że pod pseu
donimem agenta wywiadu USA - „alfa" figu
ruje i działa renega t Mikołajczyk. 

zbroJema 1 na _anmę maJą sza od stanu faktycznego i 
wynieść 65,1 m1harda do~a- obejmuje przede wszystkim 
row. Nadto wydatki ~broie- ludzi pracy. którzy nie mogą 
nłowe ukryt.e są prawie we 'Sobie pozwolić na opłacenie 
wszystkich pozostałych po- wysokich kosztów leczenia. 

wamy do &kładania prot•tów 
przeciwko planom aprobowa
nia przez parlament duńskJ 
uchwał lizbońskich rady pak
tu atlantyckiego w sprawie 
remilitaryzacji Niemiec. Re
militaryzacja Niemiec stano
wi bezpośrednie niebezpie
czeństwo dla pokoju świato
w~o, dla naszego kraju; 
wzywamy rząd duński, aby 
uczynił wszystko co w jego 
mocy na rzecz jak najs,zyb
szego osiągnięci.a porozumie
nia w Korei. 

Kraiowa narada 
ałc:ływu handlu 
uspołecznionego 
WARSZAWA (PAP). - W 

dniu 10 bm. odbyła się w 
Warszawie krajowa nar~rla 
aktywu handlu uspołecznio
nego. Głównym tematem cb
rad było usprawnienie l poh
nlenie obr_ptu towarowego we 
wszystkich organizacjach han• 
dlu hurtowego i (letalicznego 
oraz żywienia zbiorowego. 

1m. 
Zakłady 

F. Dzierżyńskiego 
we Wrocławiu 

Porwani gorącym apelem 
swych towarzyszy pracy z są
siedniej fabryki „Pafawagu", 
ll'Obotnicy Dolnośląskich Za
lrładów Wytwórczych Maszyn 
Elektrycznych lm. F. Dzier
tyńskiego we Wrocławin po-

Na marf!inesie ____ ...... __ 
Wysoki wzrost 

i niskie instynkty 
W szerokich kolach. naro

du japońskiego rośnie i 
wzmaga się opór przeciw
ko zdradzieckiej polityce 
rządu Joszidy, który 
podpisując z USA traktat 
pseudopokojowy, t zw . u
mowę o wzajemny~ bez
pieczeństwie itp. cyrografy 
- wydaje Japonię na łup· 
amerykańslcich grabieżców. 

Równo!eg!e ze WZ1'ostem 
tych nastrojów opozycyj
nych, zmienia się ton na
wet burżuazyjnej prasy . ja
pońskiej, która coraz czę
ściej podaje . wiadomości o 
awaltach' i rozbojach, do· 
konywanych w Japonii 
przez rozpasanych okupan
tów amerykańskich.. 

Bardzo nad tym ubotewa 
agencja „United Press", pi
sząc z goryczą, że dawniej 
dzienniki japof skie, przy 
podawaniu informac.ii o 
napadach i awanturach, o
kreślaly tch. sprawców ja
ko „!udzi ;Wysokiego wzro
stu", zaś obecnie - używa
ją już slóiV znacZ11 ie wy
raźniejszych: „osobnicy w 
mundurach amerykań
skich." . 

Nie kijem go, to palką. 
Czy powieddeć.: „ludzie 
wysokiego wzrostu", czy 
te:t „osobnicy w mundu
rach amerykańskich. - to 
„jeden diabeł". I każdy 
Japończ11k wie, że jest to 
diabd w postaci truma
nowskiego żołdaka, zapra
wionego w ludobójcze; 
szkole mac arthurów i rid
QU?a.JIÓW do rabun1'ów, 
mi!fdów i znęcania się nad 
bezbronnymi. 

B. D. 

„ 

Łódzkie Zakłady 
Obuwia Gumowego 
Załoga ŁZOG dla uczczenia 

urodzin towarzysza Bieruta 
I zbliżającego się dnia 1 Ma
ja podjęła zobowiązania zes'
połowe i indywidualne war
tości 239.471 zł. 

• • • 
Pracownicy HUTY „HOR

TENSJA" W PIOTRKOWIE 
zaoszczędzą znaczne sumy 
pien iężne przez racjoqalne 
spalanie węgla i zużywanie 
smarów. Ogólna wartość zo
bowiązań wynosi 209 tys. ?ł. 
Zobowiąz:inla produkcyjne 
podjęły także załogi hut 
„KARA" i ,,FENIKSu oraz 
ZAŁOGA FABRYKI SKLE
JEK im WAHYil"<SKIEGO W 
PIOTRKOWIE. 

Każde zobowiązanie pro
dukcyjne podejmowane przP.z 
tobotników i robotnice ZPB 
im. HARNAMA nagradzane 
było hucznymi oklaskami i 
okrzykami na cześć towarzy-

( 

rys. Mittelberg 
Gdy ktoś jest specem w za.kresie czegoś 
zowią so zwykle „a.lfą i omegą". 
Stąd Mikołajczyk niewiele się g-łowlł, 
pod ja.ką maską służyć wywiadowi 
I pseudonim wziitł nie od va.rady: 
alfa. (szpiegostwa) i omega (zdrady). · 

STEF. 

.zycjach budżetowych. Naw~t 
pozycja, dotycząca wy<latków 
na budownictwo mieszkanio
we, zawiera przede wszystkim 
fundusze na budowę koszar 
wojskowych. Również pozy
c je, odnoszące się do badań 
naukowy~h, dotyczą przygo
towań wojennych. Tak więc 
przeszło '4]5 wydatków bu
dżetowych, wynoszących lą~z
nię 85,4 miliarda dolarów na 
rok budżetowy 1952753, P.rze
znaczori.e są na cele wojen
ne. 

Wydatki na opiekę społecz
ną i na oświatę są w nowym 
projekcie budżetu znikome 1 
jeszcze mniejsze, niż w roku 
ubiegłym. I tak wydatki na 
oświatę w nowym budżecie 
wynos7.ą mniej niż 1 proc. o
gólnej sumy wydatków. 
Również wydatki na opiekę 

Z całeqo świata 
~-=""""""=""" 

• BUDAPESZT. W 
Budapeszcie podpisano umo
wę o wymianie towarowej I 
płatnościach między Węgra
mi a Albanią na rok 19S2. 

• NOWY JORK.- Dzien
nik „Daily Compass" opuhli
kowal sprawozdanie koml1etu 
obrońców pokoju uniwers~·te
tu ch1cagowskiego w sprawie 
sytuacji w Niemczech. W 
sprawozdaniu przytoczone ~ą 
liczne fakty, świadczące o 

sza Bieruta - Pierwszego O
bywatela Polskiej Rzeczypo~
politej Ludowej . Pr1.ądka · JA
P.ina Bukowiecka zobowiązała 
si ę zot·ganlzować czwórkę 
przędzalniczą i podnieść w:;
<lajność pracy o 1 proc. Cecy
lia Ciechanc>wska wraz ze 

tym. że rząd Stanów Zjedno
-----------:-----------------1 czonych odbudowuje w prLy

Ze sportu 

Polska - Czechosłowacja 12:8 
swoją grupą związkową do MOSKWA (PAP). - W po
dnia lB kwietnia wyproduku- niedzialek, w trzecim dniu 
je ponad plan 216 metrów międzynarodowego turnieju 
tkanin. Łączna wartość zobo- bokserskiego w Moskwie, dru
wiązań przedstawia sumę l lt3 żyna polska spotkała się z 
tys. zł. Czechosłowacj ą, zwyciężaj ąc 

W ZPO im. PRÓCHNIKA 12:8. Zespół CSR, który wy
zesp& młodzieżowy im. Han- stąpił bez kontuzjowanego 
kl Sawickie.i zmniejszy ilość 'l'ormy, rozegrał swoje pierw

. braków, podwyższy Jakość sze spotkanie w turnieju, pod
produkcji i \vykroi z resztek czas, gdy Polacy wystąpili po 

raz trzeci, wykazując pewne 
materiału 12 płaszczy. przemęczenie poprzednimi 
Załoga przędzalni obrącz- walkami. 

kowej z ZPW im REYMON - z Polaków najlepiej wypa
TA zwti:kszy wYdajność pro- dli: Kasperczak, Drogosz, 
dukcji o I 5 proc., a nłoga C'hychł'1 Grzelak, którzy 
zgrzeblarni o 0,5 pro~ I w .\ t;r a li swoje wa lki wygoko. 

Na uroczystvch masów ka<:h i S1.ezególnie dobrze wypadł 
podjęły również cenne zobo- j Grz~lak, który po . ~a rdzo ta
wiązania produkcyjne na dneJ walce zwyc1ęzy~ zaslu-

żenie Rad emachera, zbierając 
gorące oklaski obiektywnej 
publiczności moskiewskiej. 
~niki t echniczne: Kasper

czak po kona! Majdlocha, 
Nied źwiedzki przegrał z Muz
layem, Drogosz wypunktował 
Stehlika, Kudłacik przegrał 
stosunkiem głosów 2:1 z Za
charą, Sadowski wygrał z 
Kralcekiem, Chychla pokonał 
Capeka, Krawczyk zwyciężył 
Krocaka, Nowara przegra! 
stosunkiem głosów 2:1 z Kout
nym, Grzelak wygra! wysoko 
z Rademacherem i Jądrzyk 
przegrał z Netnką. 

* * * 
W sobotę wieczorem .~kse

r zy ZEJ RR walczy li z Rumunią 
zwyciężając 20 :0. 

spieszonym tempie hitlerow
ską machinę wojenną. 

li KOPENHAGA. W 
zm arshallizowanej Danii wzra
~ta katastrofalnie bezrobocie. 
Według danych oficja!n.vch, 
w początkach lutego br. zare
jestrow anych było w kraju 
132.162 bezrobotnych. Oznacza 
to, że co pi ąty robotnik duń
ski jes t bez pracy. 
~ SFAX. - Odbyła się tu 

wielka manifestacja patrio
tów tuniskich w związku z 
przybyciem do miasta nowe
go komendanta wojskow oego 
okupantów franct•skich. Poli
cja dokonała licznych aresz
tow ~ń. w tym wielu kobiet. 

ta RZYM. - B marca od
był ~ię na Sycylii 24-godzinny 
powszechny strajk solidarno
ściowy z górnik11mi kom1lt'l 
siarki, którzy już od półtora 
miesiąca walczą o poprawę 

warunków pracy i bytu. 
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I W Sokolowie-największyeh zakładach I 
i przemysłowych Czechoslowac,ji · 1 
:- W liście do swojej żony, głębokie bruzdy na czole; byłych do fabryk, nieutwia· ł 

Gustynv, pisał kiedyś Fuczik odrobina niepokoju w ciem- domionych ludzi, co Ich i 
z więzienia: „Ty wiesz 1nk nych oczach, której Iowa- mprawiedliwia w pewnym i 
kochałem sze(Oką przestrzeń, rzyszy wyraz jakiegoś duż~l!o stopniu z ich społeczne110 j 
słońce i wiatr, jak chcial~m natężenia uwagi, m6wi, że na niewvrobienia, otrzymawszy ; 
być wszystkim co w nich ty· to jego odpowiedzialne pri.o· pierwsze miejsce we współ- ! 
je: ptakiem albo krzewem, o- downictwo wcale nie jest tak .zawodnictwie i słowa krytyki j 
blokiem albo włóczęgą. A htwo zaslutyć, że być wzo• zarazem, podciągnie się zdo· ; 
przeciet długie lata żyję pod rem, tu · właśnie, w Sokoło· pingowany premią, · pobije 1· 
ziemią żywotem korzeni. Nie· wie, fo sprawa trudna i od- własne normy, zdopin~uie 

~':, widzialnych zżółkłych korze· powiedzialna i że w ogóle z kolei 1\are załogi, !władam~ i 
ni, otoczonych ciemnością i być człowiekiem, pełnym swoich zadań, a przecie wy· j 
nikłym pełl!aniem ognia, ale człowiekiem, mającym poczu- przed7.one przez ten młody ; 

j trzymających drzewo tvd:i cie odpowiedzialności i świa· zespół, zespól w najwięk- l 
: nad ziemie,. żadna wichura domość, co to znaezy budo- szych zakładach przemy -ło- ; 
i nie przewróci drzewa, kló- wniczy socjalizmu - Io ~ą wych Czechosłowacji, ltłó· 

rego korzenie są pewne... pięl1ne, ale jakte trudne rych wysokość i ;akość pro· 
Na drzewie, które trzymaliś· sprawy. duk1.ji odgrywa ogromną ro· 
my i utrzymaliśmy, wyrosną, Naiłep<zy •ektorarz, kie. lę w gospodarce narodowej·. 
r~zkwitną i dojrzej' genera_- rownik działu ogólnego, wy· Ta narada produkcyjna w 
CJe nowych lu~zi, soc1ah· s!uchał oceny swo jej pracy, niczym nie przypominała o
styctna ~ener.ac1e. robotni· dokonanej przez dyrektora pisywanych w książkach ze. 
kow, poetow 1 historyków, b . · · którzy może później, ale u fabryki, przez sekretarza •Jr· rań produkcy1nych, 801 o· 

1, Io lepiej powiedzą to, czeito (!anizacji party1nej, przewo· brad aktyw~w pokazywanv~h 
ja jut powiedzieć nie mo- dniczącel(o radv zalrładowej I na scenach teatralnych. By· 

:_;. gl~m". towarzyszy z innych działów. ło to proste, ludzkie, gospo· 
• • • Patrzyliśmy z Kanią na ie~o darskie wejrzenie w tryby 

j''::_ . Do Zakładów Przemyslo- twarz. widzieliśmy, jak •ię wspólnie prow?d•onej many· 
wych Sokołowo !Idzie kształ· zamyślał podczas gdy inni ny, której tn<.>h" odiąć to, :-<> 
tują się, rozkwitają i dojrze· mówili, jak się rachował sam zawadza, przydać Io. 'o j~j 

· · h · ze sobą. Potem sam zabrał bie~ dosk~nali. I iaka' wifl. 

::

.::' wa 1 ą generaCJe nowyc soc1a· .rł J . . bi t a v • 
lis tycznych robotników i ;n- sos, " a wiem, Ja d!IO el 0 ka troska o wspólne dobro 
żynierów, prowadzi mnie pi- bjułż uświadomiłem, g zie ety jakitś wzajemne ciepło. K:e-

'==,,. Vaszko Kania. aofnr ąd moiego po•lępowania. dy jeden z intvnierów mó· 5•rz. Tak, na moim odd2iale jeat · 
granej w Łodzi „Bry~ady największa absencja, najwię- wił: „ Widzis>., Franio, u cie· 
szlilierza Karhana", sztuki, bie lud7.ie doskonale pracu-

:

j'. której żywi bohalerowie cho- cej spóźnień. Kładłem nacisk ją, ale leż najwiecei oouszcz• 
dtą po halaLh fabrycznv.,h b~t;~1Jt:k~Je::~~~~::łen~' r;,; ją . Tego nie ma w żadnym o-.l . 

'=,:,,· Sokołowa. Trafiamy od ruu trzeba uświadamiać ludzi, ~. dziale. ,", słyszało się: „'7.a · 
na wielogodzinne zebranie la nowa <or.iali•tvczna morał- s11.dziłeś w swoim o~ódkv 
produkcyjne kierownictwa za- ność zapobiegałaby niedodą. drzewko, wvdało ~a wiosnę 
kładów, które w systemie ma•ę kwieda. owocuje, ale 
wspólzawodniclwa vryb;era griięciom. że to by ich od· niektóre l!alezie usychają_ Co 

.1 kt „ uczyło zawalań, niedbalstwa. się st·ło? !l'o7•• • • 'r•Pba bvło na : ~pszego „se orarza . czy- To trzeba nadrobić". " ., • ' 
li kierownika poszczególne- na wiosnę spry•kać ie waµ· 
go .działu i nailepszą załoc~. To określenie „socialistyc· nem? „Jak nie włeS"L "' 
Przy stol ąch siedzą jedn•k·)· ka moralka" pojawia się wie. robić, przyidt kiedy do nas. 
wo ubrani w granatowe dre· lekroć w ich ustach, gdy wy- my ci porodzimy, iako! •ię 
lichawe kombinezony inży· bierają najlepszą załogę. Dl!· !emu wspólnie zapobiegnie". 
nierowie i robotnicy, kiero· cydują się wysunąć na pi„rw· Było w tej krytyce wzajem· 
wnicy działów. Mówią o sze mieisce dział, przekracza- nych błędów jakieś ciepło i 
pracy w swoich działach, o jący 400 proc. normy, ale in- troska, jakby się mówiTo 
swoich błędach i osiągnię. stynkt wychowawczy każe właśnie o w•nólnie hodowa. 
ciach. I o dokonaniach swo- im przy ogłaszaniu wyników nej roślinie . albo o powierzo· 
ich współobe,nych towarzy· współzawodnictwa wymienić nym sobie dziecku . . I to je~! 
szy. Analizują · błędy włune błędy tejże załogi: niewyro- ta nowa soc!ali•fyczna morał· 
i cudze. W toku dyskusji de· hienie ideologiczne, brak ety· ność, nowa J!eneracja robot· 
cydują się wreszcie na wy· ki zawodowej w nieklórvch ników, wsoół~•po•hrzy i 
bór na jlepszego kierownika pododd•iałach, potrzebę wy· w~pńlh11c1ownic,„ch.. To są ci 
~i al•1 . .Test to były robot- robienia większej zbiorowej nowi ludzie, o kt.\•' '"" nl••' 
nik, dziś aw~nsowany na współodpowiedzialności. Dział w li~cie do swoiej Gustyny, 

~-'· stan"\visko kierownicze. Ma ten, składa ;ł\CY się w więk- Juliusz J;",,c„11<. 
on mądrą, skupioną tworz; szej części z nowopr1v- W. KARC7.F.W~'f.'.A. 
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obowiązki 
I Niedawno - otrzymałem 

I list od rodziców z Dolne
go Sląska, w którym m. in. 

I piszą ml tak: „Czytamy tu 
ciągle gazety i to, co się w 

11

, nich pisze o Konstytucji. 
Napisz I Ty o tej Konsty-

~ tucji - bo to jest ważna I 
·: wielka sprawa I chcielibyś

my te Twoje słowa prze
C!zytać". 

I . I Chcę pisać o Konstytu
ł ej! dużo I dobrze. Częśc~

' wo ju:!: napisałem. Ale Je
szcze napiszę. A napiszę 
dlatego, że uważam to za 
swój obowiązek. Pragnę w 

1

. ten sposób sPłacić choć w 

f 
cz~ci dług, jaki zaclągną
lem wobec mojej ludowej 

! ojczyzny. Nowa ojczyzna 
\ 

1 umotliwiła mi bowiem wy-
ł i konywanie zawodu pisar
. 1 &kiego. Dała mi pełne pra-

wo do korzystania z tych 
wszystklch możliwości, ja
kie w każdym zakresie o
trzymał każdy obywatel 
Polski Ludowej. 

Z praw, które dała nam. 
pisarzom. Konstytucja Pol
skiej Rzeczypospolitej Lu
dowej, wYnikają dla nas 
określone obowiązki. Obo
wlązklem nas, pisarzy, kłó
rzyśmy otrzymali tak wiel
kie, nienotowane w dzie
jach naszego kraju, możli
wości rozwoju - jest u
trwalać na kartach dzieł 
nasze narodowe os!ągnic:
cia, ukazywać je społe-

czeństwu, wspierać słowem w• „ 
literackim budowę ustroju czas pisarza w świetliry, i 

• socjali~tycznego, towarzy- w szkole, na wsi, w małym ~: 
szyć na co dzień w walce miasteczku powiatowym lub 
o plan, w walre o pokój, .w fabryce na występie au- ~: 
demaskować i zdzierać sko- torskim? 1 

rupę przesądów i zabobo- Czyniono natomiast ~ 
nów: jakie próbuje za- wszystko, aby pisarza od- • 
4zczeplć nasi,mu ludowi izolować od życia, od spo- · ! 
wewnętrzny i zewnętrzny łeczeństwa, by zamknąć ~o a 
wróg klasowy, • do „wieży z kości słonlo- j 

Szansy tej nie unarnule wej'', w której miał two- i 
pisarz świadomy swej roli rzyć oderwa~, surreall- ł 
w państwie socjalistycz- stycme obrazki. i 

Gdy dzisiaj czytam w ! 
nym. projekcie Konstytucji Pol- i 

Jeśli prz.ytoc.zyłem na po.. skiej Rzeczypospolitej Lu- i 
czątku słowa moich rodzi- dowej artykuły 63, 64 i 65, i 
ców, to nie Po to jedynie, m6wiące 0 wadze, jaką. ~ 
by tę moją wypowiedź o- pańiitwo ludowe przykłada ·1' 

krasić. Rodzice zachęcają do rozwoju nauki, sztuki i 
mnie dziś do pisania, ocze- literatury, gdy czytam o 
ku.1ą tego ode mnie. A kle- opiece, jaką przyznaje się 
dyś. przed 15 laty, gdym twórcom i gdy doświad-
zaczynał próbować zawodu czam tej opieki w codzlen-
literackiego, rodzice odwo- nej pracy _ uświadamiam 
dzill mnie od tego. Matka sobie całą przepaść, która 
mówiła: „Zmarnujes:i: swo- dzieli nits od tamtych, na 
je siły, zginiesz i niczego poły barbarzyńskl~q cza-
nie dokonasz". sów. 

Dlaczego mówiła tak do · Dlatego te!: jako literat 
mnie wówl.'zas? Bo wie- nie pragnę niczego więcej, 
działa, · że w Polsce sana- jak tylko, by móc pi:acą 
cyjnej dla synów robotni- swoją przyczynić się w 
czych 1 chłopskich drogi sposób jak najpełniejszy do 
do pracy I twórczości bJ•ły realizowania zadań, które 
zamRnięte na trzy spusty. stawia przed pisarzami na-
że człowiek skazany był ród, społeczeństwo, rozwi-
na własny wyłącznie ,los, jające się wciąż życie, nasz 
że nie tylko nie w;yclag- rząd I nasza rewolucyjna 
nięto doń ręki, ale jeszr.ze partia. 
spychano go, gdy próbo- JAN KOPROWSKI 
wał walczyć o należne mu literat 

Przeprowadzimy • siewy terminie w 
PrBjekt Kon&tytucjl prze- się w Jeszcze dotkliwszej ny, naszej ukochanej Polski 

czytałam uważnie i popie. biedzie. Ludowej. 
.ram go z całego serca. Przy Obecnie jest całkiem Dlatego dołożę jeszcze 
tej sposobności wspom\- • Inaczej. Ja, dawniej czło- więl<szych starań w zbliża-

li nam swe dzieciństwo. Zy- wiek „niepotrzebny" - bio- jącej się akcji wiosenno-
• siewnej, by na$za gmina 
i llśmy w straszliwej nędzy. rę udział w rządzeniu pań- wykonała w terminie s!e-
.,. Było nas siedmioro dzieci, stwem, jestem sekretarzem wy wiosenne. Tym samym 
, rodzicom nie starczyło na Prezydium GRN. przyczynimy s!ę do zapew-
lł to, by nas dobrze Cl'iży- Na ostatniej sesji pne- nienia chleba naszym bra. 

li: wiać lub ubrać. Ja Mma prowadziliśmy dyskusję ciom robotnikom z fabryk, 
musiałam pomagać rodzi- nad projektem Konstytucji. hut 1 kopalń, a oni w 7.a-

1: com. Chodziłam na roboty Dyskusja była bardzo oży-

1 
I N. b""' t mian wyprodukują więcej do kułaków. Zarobione w ona te ""'ę prz.v a-l ć · d · _,.., t li towarów I maszyn rolni-• marne grosze dawałam oj- cza wypowie z1 uvywa e • 

gdyż można by o tym pi. czych. tak niezbędnych na-
cu, który spłacał długi w sać całe arkusze. Ale z ust szej wsi dla podniesienia 
banku za ziemię. I to jed- każdego, czy to eh łopa, czy kultury rolnej. f nak nie pomogło, gdy;: go- robotnika, nauczyciela lub ANNA KMIEC 

! spodarstwo nasze poszło urzędnika, padały słowa sekretarz Prezydium GRN 
i na licytację. Znaleiliś.lli,... gor.;icej mHości do Oiczyz- w Bu.czku, pow. laski 
tfłtllUUHUltlH111łll11UłlHUłlllllllU1flłlłłltlllllllll1111Uffftlłlllll.111111110HOHIHIHltlt'lllł1Utt1•U•HllMlfltlfł--UłlUllllllfllllłflllHlllłlllHlllll!IOlllU 
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ZYCIE PARTII 

Organizacja, która nie stworzyła sobie warunków 
do pokierowania zakładem produkcyjnym 

Pod względem swej Uczeb
ności i składu socjalnego p0d
stawowa organizacja Zakła

dów im. Ofiar IO września po
zostaje daleko w tyle za in
nymi. Członkowie partii wrriz 
z kandydatami stanowią tu 
_tylko 4,5 proc. załogi, a zale
dwie trzecia część tej liczby -
to robotnicy z produkcji. Pod-. 
stawowy dział produkcyjny -
dziewiarnia - liczy 5 człon
ków partii, cewiarnia - 9 
członków. Nie lepiej rzecz się, 
przedstawia w krąjalni i w 
szwalni, zatrudniającej setki 
kobiet. W niektórych oddzia
łach, jak np. w kotłowni, w 
stolarni w ogóle brak człon
ków partii, w siłowni znajdu
je się zaledwie 1. Jasne, że tak 
nieliczna i mająca tak niewła
ściwy skład organizacja par
tyjna nie może ani oddziały
wać należycie na załogę, ani 
kierować politycznie całym za
kładem. 

Egzekutywa tutejszej pod
stawowej organizacji w ogó
le nie brała sobie do serc'! 
sprawY wzrostu partii. W 
przeciągu całego ubiegłego ro
ku przyjęto w poczet kandy
datów jedynie dwie osoby. Na 
posiedzeniach· egzekutywv nie 
analizowano popełnionych h!ę-

dów, nie mówiono o mo:\li
wościach wzrostu organizacji. 
Grupom partyjnym nie powie
rzono zadań wycbowvwani~ i 
przygotowywania najleps1ych 
robotników na kandydatów 
partii. Podobnie i agitatorzy 
nie pozyskali dla organiz.acji 
ani jednego kandydata. Człon
kowie egze~utywy tłumactą 
się częstym! zmianami na 
stanowisku sekretarza. Jest i~
dnak rzeczą zrozumiałą, że 
zmiany sekretarzy nie zwal
niają egzekutywy od oboWi'1Z
ku kierowania organiz„cją, 
czuwania nad jej wzrostem, 
regulowania jej składu. 

A przecież zakład poshda 
poważne rezerwy, z który c-h 
powinna czerpać organi?.a('ja 
partyjna. ZPDz im. Ofiar 10 
września - to zakład mlo
iłzieżowY. 75 proc. zatrudnio
riych stanowi tu młodzież, 
przeważnie wiejska, przed któ
rą Polska Ludowa szeroko o
tworzyła wrota do pracy i 
riauki. Tylko t/3 tej mł0dzie
ły jest zorganizowana w 
ZMP. Na resztę nie c>d
dzialywuje arii organi?.at ja 
f;MP, nie przejawiająca wiP.1<
lzej aktywności, ani organ ! nł
cja partyjna. W zarządzie za
kładowym ZMP, liczącym 11 
~b, nie_ ma ani jednego człon-

ka partii. Organizacja młodzie- na jeden m1es1ąc. praca, która 
żowa jest pozbawiona całkowi- nie może być prowadzona ak
cie kierownictwa partyjnego. cyjnie, ale musj trwać stale I 
Wprawdzie w cz~rwcu ub. planowo. A trzeba stv.;P.rdaić, 
roku umieszczono na porząd- że organizacja partyjna jęsz
ku obrad egzekutywy sprawę cze do tej pory nie docPr.la 
pracy ZMP i przygotowania wagi uchwały KC. \ Pod.:zas 
przez tę organizację kandy- wyborów w grupach partJ·j
datów dla partii, ale punktu nych nie omawiano uchwoły 
tego nie omówiono, ponieważ KC. członkowie grup nie po
przcwodniczący zarządu fa- dejmowaU konkretnych po•ta
brycznego nie przygotował nowleń . dotvcząrych rrccy 
sprawozdania. Egzekutywa nie nad bezpartyjnymi przod•t.ią
wyciągnęła w stosunku do nie- cymi robotnikami i w 0g«le 
go jakichkolwiek konsekwen- oddziaływania n a bezpartyj
cji. Na następnym posiedzeniu nych członków załogi. Trz„ba 
członkowie egzekutywy prze- także , al1y oodswwową orga
dyskutowali to zagadnienie, nii:acja otoczyła troskliwą o-
.ale bardzo P<>wierzchownie, }łieką i zapewniła kierowni-
stwierdzili, że organizacja ctwo partyjne organi7.acji 

ZMP-owskiej, Winna ona roz
ZMP nie wychowuje kandy- wijać się, przygotow.vwać 
datów dla partii, nie podejmu- swych najlepszych . członków 
jąc w tej sprawie żadnych dla partii. 
uchwał. Karygodne zaniedbania. lst-

W zakładzie Istnieje liczna niejące w Zakładzie im. Ofiar 
organizacja kobieca. Kobiety- 10 września, uchodziły jakoś 
robotnice podejmują zobuwią- dotychczas uwadze Komitetu 
zania produkcyjne. wYSuwaią Dzielnicowego, KD Górna. 
się na czoło załogi. Nikt nie Lewa nie potrafił dotąd za
przekonal przodownic takich, pewnić organizacji partyjnej 

tych z:akładów odpowiedniego 
jak Irena Chojnacka, Jadwiga sekretarza, wzmocnić tej or
Kowalska I inne, że miejfce g;mizacji, a tym samym zabez
ich jest w szeregach partii. pieczyć zakładom możność wy
Również dawno już dojrzeli do pełniania planów produkcyj
partii: Jan Ceranka, który z ro- nych. Tymczasem w ciągu ro
botnika podwórzowego awan- ku zmieniło się tut'łj 5 sekre
sował na maszynistę siłowni, tarzy. Niedawno KD mianował 
dziewiarz Zdzisław Koziorow- tÓw. Kornelię Pawłowską, 
ski, awansowany na kiero·..,nl- przewodniczącą tutejszej r~cty 
ka cewiarni l wielu lnnvch. zakładowej, sekretarzem pod
Nie brak wśród młodzieży 'ie>- stawowej organizacji. ale„. ln
te!nych, ofiarnych robotmkt•w, nego zakłac1u . zamiast • p'1l0-
których trzeba zbliżyć l Y.·Y- stawić ją w macierzystym ~a
chować dla partii. kładzie, zapewniając mu w trn 
Słabość organizacji p!lrtyj- sposób energicznego, dzielnego 

nej . jej niewłaściwy skład jE'st sekretaq:a. KD winien ot!>-:zyć 
bez wątpienia jedną z głćiw- te organizację partyjną szcze
nych przyczyn niewykon.vwa- gólną OJ:•ieką i pomocą po
n i9 planów przez Zał:lady im. przez swych ins1.rukto1·ów. 
Ofiar 10 września. Organi7.a- Tymczasem instruktor czc;sto 
cja partyjna, skupiająca tvlko ogranicza swą odpowiedzi3lną 
4,5 proc. załogi, a w tym !/3 rolę do prowadzenia bezdusz
urzędn!ków, nie może spełniać nr.j kontroli, jak to uczynił 
roli kierownika polityrmrgo nieetatowy instruktor wydzra
w zakładzie, oddziaływa/: wy- lu prop?..gandy w dniu 27 lute
chowawczo na liczną zatoAę. go. Towarzysz ten zadowolił 
Brak pracy masowo - polltycz- \ się zadawaniem pytań co 
ne.l doprowadza ~o tego, że do pracy agitatorów; nie u
w .zakładzie ~o teJ pory ~a- dzielając żadnej konkretnej 
su.Ją . złod~lei.e rozkrada3ący pomocy organizacyjnej. 
mieme socialtstyczne. W ZPDz im. Ofiar 10 wrześ-
Uch~a!a KC o wzroś::ie i nla powinny jak najrychlej 

składzie partii powinna wvwo- nastąpić zasadnicze zmiany, 
łać przełom w pracy organlza- których podstawowym warun
cji partyjnej, Wzrost I wzmoc- Idem jest wYCzerpujące omó
nienle podstawowej organi- wienie i doprowadzenie do 
z::ic.ii przez planowe zasila- grup partyjnych uchwały Ko
nie jej przodującymi ludimi mitetu Centralnego o wzro
wyłącznie spośród robotni- ście i ~kładzie oartii oraz kon
ków produkcyjnych stanowi sekwentne realizowanie wy
podstawowy warunek pnpra- tycznych tej uchwały. 
wy położenia. Jest to praca nie i. ZYCHER. 

; 

GŁOS ROBOTNICZY STR. S 

Przezwyciężyliśmy trudno~ci· 
wykonaliśmy plan z nadwyżką ~~ 

a -
Odpowiednie przygotowanie 

maszyn, stale podnoszenie 
kwalifikacji zawodowych za
łogi, ścisłe przestrzeganie re
żimów technologicznych 1 
wprowadzanie nowych metod 
pracy, to niezbędne warunki 
dla zabezpieczenia pełnej re
alizacji planów przez każdy 
oddział i zakłąd Pl.'Odukcyjny. 
Ale nie mniej ważne jest u
stosunkowanie się załogi do 
pos .. wianych przed nią zadań, 
a co za tym idzie, stopień 
i poziom jej uświadomienia 
społeczno - politycznego. Bez 
pełnego zrozumienia obowiąz
ków, ciążących na każdym 
robotniku, brygadziście, maj
strze I kierowniku nie może 
być mowy o rytmicznej pra
cy, a więc i o stałym realizo
waniu codziennych zadań. 

mobilizacji wszystkich pra
cowników. Wysilek ten nie 
miał charakteru jednorazowe
go, sporadycznego, a był cią
gły i nasilenie jego nieustannie 
wzrastało. Oprócz narad I od
praw towarzysze z egzekuty -
wy, organizacji partyjnej, 
członkowie rady zakładowej, 
grupowi i mężowie zaufania 
odbywali indywidualne rozmo
wy z poszczególnymi członka
mi zespołów, z brygadzistami, 
majstrami i kierownictwem. W 
ten sposób szybko odkrywa
ne były istniejące braki oraz 
niedociągnięcia i równie szyb
ko usuwane. 

dej maszyny oraz każdej 
prządki. 

. w rezultacie plan w waź
dzierniku wykonany został w 
105,3 proc., w listopadzie w 
107 ,3 proc. i w grudniu w 101,6 
proc. 

Pirackie manewry 

Większość przędzalni śred
nioprzędnych w przemyśle ba
wełnianym nie zrealizowała 
swych planów w styczniu I 
w lutym br. Przyczyn tego nie 
należy jednak _szukać wyłącz
nie, jak to ma miejsce w wie
lu zakładach, w zaniedbaniu 
parku maszynowego przez 
personel techniczny, w złej ja
kości części zamiennych, nie
dostatku rąk do pracy ltd, ale 
zwłaszcza w słabej pracy or
ganizacji partyjnych 1 związ
kowych wśród załóg. 

W tym samym okresie przy
stąpiliśmy do wzmożonego 
propagowania wlelowarsztato -
wości, a mianowicie do prze
chodzenia z obsługi trzech 
1tron na cztery i z czterech 
na pięć. Etap ten zapoczątko
wała wielka narada robocza 
przy udziale prawie całej za
łogi. Operu1ąc konkretnymi 
przykładami przekonano więk-
1zośl? pnądek, pomagaczek l 
majstrów o możliwościach l 
konieczności rozszerze~ wie
lowarsztatowości, pokazano ko
rzyśc:i, jakle przyniesie ona 
zakładom l każdej prządce 
(podwyiszenle :i:arobków). 

Od tej chwili wydajność 
pracy poczęła szybko wzrastać. 
Wprawdzie plan za III kwar
tał 1951 roku nie został w peł
ni zrealizowany, ale robotni
cy i personel techniczny przy
gotowani byli już do wzmożo
nej walki, jaka ich oczekiwa
ła w czwartym kwartale. 
PostaWiliśmy sobie za cel 

nadrobić powstałe w poprzed

Wzmożona praca załogi, 
dzięki jej długotrwałej mobi
lizacji i uaktywnieniu, pozwo
liła zakładom na wyrówna -
nie braków z poprzednich mie
sięcy i skrócenie terminu re
alizacji planu drugiego roku 
Sześciolatki o trzy dni. 

Wzbogaceni o doświadcze
nia minionego roku, w roku 
bieżącym postanowiliśmy już 
od pierwszych dni stycznia 
zwiększyć czujność, starannie 
kontrolować codzienne wyko
nanie planów, nie ustawać a
ni na chwilę w pracy maso
wo - politycznej wśród zało
gi, a obok tego przestrzegać 
terminów remontów maszyn, 
zwalczać absehcję, wprowadzić 
nowe, zespołowe formy pra
cy i szkolenie metodą inżytlie
ra Kowalewa. 

Dzięki temu w styczniu wy
konaliśmy plan w 103,1 proc., 
w lutym w 102 proc., przecięt
na wydajność pracy wzrosła 
do 100,8 proc., dokonane zo
stały wszystkie przewidziane 
planem remonty, a nieuspra
wiedliwiona nieobecność zma
lał.a do 0,33 proc. Zadania, 
jakle w roku bieżącym mamy 
do zrealizowania, wykonane 
zost;mą przed terminem 1 z 
nadwyżką. 

J. GĄSIOR 
I se-kT. Podst. Org. Part. 

ST. JASKI 
przewodniczący rady zakładowej 

A. SAAR 
nacz. ZPB im. Koczasklego 

Drugi to raz używa się tra
gicznej $prawy wymordowania 
przez hłtlerowskl „sztab 537 
batalionu roboczego" tysięcy 
oficerów i załttierzy polskich 
dla celów wielkiej prowokacji. 
Raz dokonali tego sprawcy 
zbrodni, którzy po klęsce po
niesionej pod Stalingradem u
silowa!i tq p1'owokacjq wzl)u
dzić. wśród narodów nienawi.5ć 
do zwycłęskiego narodu f'a
dzieckiego. Goebbels był bar -
dzo dumny ze swego wyna
lazku i notuje w swym pa
miętniku, ze Hitler bul z tego 
bardzo zadowo!onv. 

Prowokacja jednak zawiod -
' la. Mimo ze - mówiąc .mótv 
sbwami Goebbelsa - bv!a 
prowadzona „według wszelkich 
zasad sztuki", nikt się na nią 
nie dal złowić. W ówczesnej 
prasie amerykańskiej i angie! -
skiej pisano ó niej z pogardą. 
W Polsce Oświęcimiów, Maj
clanków i Trebtinek potrakto
wano ją jako równie odraża
jqcq jak I nieudolną próbę od
wrócenia uwagi od potwornych 
zbrodni hitlerowskich, wśród 
których byl równie.t Katyń. 

W 1948 r. Hitler i Goebbels 
usiłowali zastosować ów dy
wersyjny manewr, aby odwró
cić uwagę świata od hitlerow
skich zbrodni, aby odwrócić 
nienawiść świata od hit!erow
skiegu faszyzmu. 

W 1952 roku amery -
kańscy pirncł, wspólnicy 

vrotektorzv hit!erow--
skich zbrodniarzy W&9ennych, 
próbują 'zastosować manewr 

· Hitlera i Goebbelsa. Pragnq 
odwrócić uwagę światowej o-
pinii publicznej oą koreańskie
go Katynia, który zorganizo· 
wali na wyspie Koh<to. Chcą 
odwrócić uwagę opinii §wiato
we; od swoich konszachtów z 
organizatorami Oświęci.mióui, 
Majdanków, Buchenwaldów i 
Katyniów - z Halderem, Gu
derianem, Speidtem i Krup
pem, Ramckem, Studentem. 
Usi!ują odwrócić uwagę §wia· 
ta od tvch dywizji hitlerow
skich, które przygotowują wraz 
z Adenauerem. Chcą odwróci!! 
powszechną nienawi~ć, któr11 
otacza amerykańskich organi
zatorów .nowej' wojny. Oto cet 
prowokacji waszyngtońskiej 1 

oto również ce! farsy organi -
zowanej w Pa7"!1:1:u w procesie 
międz•marodóivki zdrajców. 

Prowokacja Hitlera i Goeb:. 
be!sa zawiodła. Swiatowa o
pinia publiczna przyjęła ;q 
wzgardą i w~trętem. Podobną 

wzgardą ł wstrętem przyjmu
ją dziś wszystkie narody świa
ta, wfród nich naród polski, 
prowokację waszyngtońską. 

Tdkł jest !os kq.żdej prowoka
cji. 

K . G. 

W latach ubiegłych central
ny punkt zalnteresQwania 
stanowiły wykończalnie, a na
stępnie tkalnie. Organizacje 
partyjne I rady zakładowe o
raz kierownictwa- techniczne 
zbyt mało uwagi przywiązy -
wały do pracy przędzalń, do 
doszkalania zatrudnionych tam 
pracowników nie tylko pod 
względem zawodowym, ale 1 
ideologicznym. 

z trudnościami, na jakie 
napotyka obecnie- wiele przę
dzalń, załoga nasza spotkal.a 
się już w połowie ubiegłego 
roku. Fakt, że od czwartego 
kwartału 1951 roku rytmicz
nie i z nadwyżką wykonuje
my plany, zawdzięczamy wła
śnie długotrwałej . pracy u
świadamiającej wśród załogi, 
prowadzonej od wielu mie
sięcy przez cały akt:tw par
tyjny, związkowy i technicz
no-administracyjny. 

nich miesiącach braki. Wnio- dyr. 
sek kierownictwa zakłafiów , 
odnośnie podwyższenia planu !.----------------------------------------
i~i!~~r~~ECft;~r;~~;E~ W Karsznicach zwyciężają nowe formy pracy 
ków. Wprawdzie mektorzy 

Kiedy w lipcu ub!eglego 
roku zakłady nasze po raz 
drugi z rzędu nie wykonały 
planu miesięcznego, z miej
sca przystąpiliśmy do pełnej 

majstrowie usiłowali twierdzić, Lokal świetlicy parowozow
~e nie możliwe jest w tym ni w Karszn!cacb jest przy
krótkim okresie czasu uzyska- jemny i ładnie urządzony. 
nie tak wysokiego wzrostu Można tu spędzać czas wolny 
wydajności pracy, ale łatwo od zaJ'nt. prz)' grze w szachy 
została im dowiedziona real- "" 
ność wykonania zwiększonego lub w warcaby, słuchać cie
planu pod warunkiem, że kawych audycji , radiow,łch, 
zmnlej szą Ilość postojów wrze- czytać gazety I książki znaj
clon, powodowanych zbyt d~jące sill w miejscowej bi
częstymi zrywami sznurków, bhotece. 
skrócą czas obciągania, do- ZMP-owcy: Henryk Bącz
pilnują dobrej jakości miesza- I !<owski, Roman Andruszewsk!, 
nek I codziennie kontrolować Bolesław Urny, Sylwester 
będą i analizować pracę każ- Cieślewicz, Władysław M!lew-

" Na cześć urodzin towarzysza Bieruta „ 

\ 

ski I Jerzy Szczerbowski, to 
stali bywalcy świetlicy. Od 
niedawna zaliczają się onl też 
do czołowych przodowników 
pracy w parowozowni. a mia
nowicie od chwili, kiedy zwy
cięsko wykonali PQdjęte zobo
wiązanie przejechania bez na
prawy średniej parowozu 130 
tys. km. 
Przychodząc do świetlicy, 

niejednokrotnie po kilka razy 
z rzędu odczytywali umiesz
{'~ony tam na naczelnym miej
rcu cytat z dzieł Lenina: 
„Wydajność pracy to w o

statecznym wyniku rzecz naj
ważniejsza, najgłówniejsza dla 
zwycięstwa nowego ustroju 
społecznego.„ Kapitalizm mo
że być l będzie ostatecznie po
konany pJIZeZ to, że socjalizm 
stwarza nową, znacznie wyż
szą wydajność pracy". 

Sl0wa te głęboko wryły fin 
~ię w pamięć. Długo też my
§leli nad tym, w )ald ~posvb 
t.Otiprawnir tok swej mac:-1 Na 
przykład ich koledzy (Bytner 
i inni) obsłUł\Ujący p~rcw6z 
nr 14 zobowiązali si~ prz·'il'
c·hać bez naprawy średniej 
120 tys. km. 

Henryk Bączko·.v>kt ;est 

Prządka Anna Rdbenska z ZPB im. Róży Luk~emburg, obslugująca 950 wrzecion, na cze§ć 
60 rocviicy urodzin towari11s.w Bieruta i Swięta 1 Maja, postanowi!a 2większy.ć swą pro-

m!Qdym maszynistą, który r,Q 
t!'Zech latach praktyki otrzy
mał prawo kierowan'a µar{'
wozem. Podobnie młodymi 
maszynistami są Andruszewski 
i Urny. Bączkowski najbardziej 
przejął się zagadnieniem 
zwiększenia wydajności pracy. 
Zaczął myśleć nad tym, w ja
ki sposób można by jeszcze 
hardziej rozwinąć inicjatywę 

' dul:cję w porównaniu z lutym o 0,5 kg. dziennie. 

Wielki awan·s Piotrkowa 
_ „Jakże wyrbsla w ciągu sześciu 

minionych lat nasza klasa robotni
cza, jak dźwignęły, się masy chłop
skie, jakie horyzonty dla Inicjatywy 
twórczej zdobyła nasza inteligencja, 
nasza młodzież, nasze kobiety. A prze. 
cież to jest ten nasz odrodzony naród 
polski przekształcający się w naród 
socjalistyczny.„" - powiedział tow. 
Bierut na VI Plenum KC Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej. 

Jednym z niezwykle wymownych 
przykładów, potwierdzających te sło
wa, jest porównanie przedwojennego 
zaści~--, :,owego powiatowego miastecz
ka Piotrkowa z dzisiejszym Piotr
kowem' Dzieje przemian, które na
stąpiły w życiu tego miasta, opowie
dzieli niedawno robotnicy piotrkow
skiego Kombinatu Bawelnlanego, 
dyskutując nad projektem nowej 
Konstytucji. 

Przed wojną Piotrków był jednym 
z setek prowincjonalnych miasteczek 
bez przyszłości. „Miasto emerytów" ·
mówiono o nim , z lekceważeniem . 
Sciślej należało by powiedzieć - mia
sto bezrobotnych. Rąk do pracy był 
nadmiar W poszukiwaniu zajęcia błą
kały się setki młodych ludzi, ktć_·ych 
życie snuło się beznadziejnym, sza
rym pasmem codziennej udręki w 
mieście. gdzie zredukowani przez fa
brykantów hutnicy wystawali długi
mi kolejkami przed magistratem w 
oczekiwaniu na talerz zupy. Ludzi 
młodych i chętnych do pracy nie bra. 
kowało też i na terenie piotrkowskie
go powiatu. Ty5iące młodzieży wiej
skiej, pozbawionej możności pracy 
i nauki, wegetowały nie widząc przed 

,sobą żadnej przyszłości. 
Robotnicy Piotrkowa nie.Jednokrot

nie podnosili sztandar walki o wy
zwolenie z kapitalistycznego ucisku. 
W czasie wielkich strajków hutnikó"v 
piotrkowskich w roku 1935, w czasie 
manifestacji 1-majowych lała się 
krew robotnicza. Granatowa poHcia 
służalczo strLE!gla interesów fabry
kanta Haeblera. 

Jednak zmagania I krew robotników 
nie pnszty na marne Z bojów tyeh. 
z ·nleztomne.i wiary w zwycięstwo 
wyrosła Pol~ka ludu pracującego. 
D ziś, czytając projekt Konstytucji, 
robotnicy Piotrkowskiego Koprt>inatu 
widzą w _nim owoc dlugich lat swych 

walk z kapitalistyczną przemocą„ Głę
boki sens mają dla nich słowa, za
warte we wstępie do nowej Konsty
tucji: „Polska Rzeczpospolita Ludo
wa„. urzeczywistnia idee wyzwoleń
cze polskich mas pracujących". 

• * • 
W drugim roku Planu 6-letnlego 

nastąpiło w życiu Piotrkowa donio~łe 
wydarzenie. Dzięki wytężonym wysił
kom robotników, dzięki braterskiej 
'!JOmocy inżynierów l techników ra
dzieckich, ruszył wielki Piotrkowski 
Kombinat Bawełniany, wyposażony w 
najnowocześniejsze, radzieckie ma
szyny. 

W nowej, okazałej fabryce znaleźli 
pracę i otwartą drogę do uzyskania 
zawodu nie tylko piotrkowianie. Do 
Kombinatu szerokim strumieniem na
pływać zaczęła również młodzież z o
kolicznych wiosek. 

- „Jestem obecnie fachowcem, s.>e
cjalistą - mówił w dyskusii nad pro. 
jektem Konstytucji majster Dere
wend11. - Trudno mi jeszcze uwie
rzyć w zmianę mego losu Dawniej, 
w czasach kapitalistycznych, pasałem 
krowy u kułaka we wsi Gościmowi
ce. Ojc'.ec mój także służył u kula
ka ""Fanowała u nas nędza nie do 
opisania. Teraz brat mój jest se
;x:retarzem Prezydium Gminnej Rady 
Narodowej, oic1ec gospodarzy na 
~woim. Szczęśliwy jestem, że mogę 
dyskutować nad I(on stytucją mojEgo 
państwa". 
Młoda robotnica, Kazimiera Bai

dzienko, tak ooowi_ada o swojej prze
sztości: - „Było nas w domu dzie. 
więcioro dzieci. Ojciec musiał praco
wać u bogacza wiejskiego, aby utrzy
mać nas przy życiu. Kiedy podrosłam, 
także pracowałam u kułaka, jako słu
żąca. Poniewierana byłam w nieludz
ki sposób. Te czasy nie wrócą. Ojciec 
mój zmarł z ciężkiej harówki, nie do
czeka! naszego szczęścia. Ale my, "któ. 
rzyśmy dotrwali. nie pozwolimy ode
brać sobie praw, danych nam przez. 
Polskę Ludową. Kocham nasz Kom
binat, chcę iak najszybciej zostać 
przodownicą pracy" 

W zebraniu dyskusyjnym brali rów
nież udział przedstawiclęle młodego 
pokolenia, znający koszmar kapi!'ali
stycznego ustroju jedynie z opowia-

\ 

dań rodziców. - „Chcę wam opowie. 
dzleć, młodzi towarzysze - zwrócił 
się do nich majster Stachowski -
w jakich war\nkach pracowaliśmy w 
przedwojennej „budzie", manufaktu
rze bawełnianej w Piotrkowie. Wal
czyliśmy przede wszystkim o prawo 
do pracy, ponieważ bardzo było tru
dno dostać się do fabryki. Robotnicy 
pracowali po dwa dni w tygodniu, za
rabiając dzTennie 50 groszy. O nauce 
nawet mowy nie było. Dziś z dumą 
i radością czytam projekt Konstytu
cji, bo ona urzeczywistnia nasze naj
skrytsze rnarżenia i nadzieje." 
Załoga Kombinatu powitała projekt 

Konstytucji meldunkiem o wykonaniu 
w 400 procen tarh zobowi azań. podję-· 

J-·ragn,e nt nowoczesnej przędz alni · 
Kombinatu Piotrkowskiego 

tych dla uczczenia 10 r-ocznicy po
wstania Polslde.ł Partii Robotniczej. 
Z dumą I szczerą radością mówi=l 
o sWych osiągnięciach robotnicy piotr
kowscy. Kombinat stał się sercem no
wego Piotrkowa. 

Jest 011 wyrazem awansu społecz
nego ty~iecy ludzi i iednocześn I~ sym. 
bolem wielkiego awansu miasta, by
łego „Piotrkowa emerytów", . prz~ 
kształconego w Piotrków - miasto 
socjalistycznej przyszłości. 

I 

.A. ALBRECH'~ 

I zobowiązanie Bytnera. Naj
pierw - rozumował Bączkow
ski - musimy utworzyć bry
gadę młodzieżową. Wedlug 
regulaminu naprawa rewizyj
na parowozu dokonywana jest 
po przejechaniu 65 tys. km. 
Trwa ona przeciętnie od 10 do 
12 dni. Natomiast po przeje
chaniu 130 tys. km przepro
wadza się naprawę średnią. A 
czy nie udałoby nam się -
myślał dalej - zastąpić na
prswy średniej naprawą re
wizyjną? 

Swój projekt przedłożył 
Bączkowski kolegom. Przedy
skutowali go i uznali za słusz
ny, możliwy do wykonania. 
'Tera z · należało ty !ko omów!6 
metody. które trzeba było za
stosować, aby zwycięsko wy
konać zobowiązanie. 

Nie łatwo jednak przyszło 
zdobyć zaufanie i aprobatę 
~mlalego projektu u kierow
nictwa, którego C'zęść bała się 
powierzyć samodzielnej opiece 
młodzieży pociąg I bezpieczeń
stwo znajdujących się w nim 
ludzi. 

Ale wreszcie zwycięży li i 
w lutym ub. roku maszynista 
Roman Andruszewski wraz z 
i:>omocniklem Jerzym Szczer
bowskim wyrusz.vli w pierw-
szą podróż na parowozie 
przybranym emblematami 
ZMP, rozpoczynając realizację 
pC\djętego zobowiązania. 

Początkowo starsi koledzy 
nie zawsze spoglądali życzli
'l\IYm okiem na ich poczyna
ma~ Szczególnie maszynista 
Kuczyński nie omieszkał na
igrawać się z ambitnych 
ZMP-owców: „cóż to z nich 
za maszyniści po dwóch latach 
praktyki". W końcu jednak 
przekonał się o niesłuszności 
swego postępowania. To tylko 
w okresie przedwojennym, 
kiedy szalało bezrobocie. on 
sam musiał kilkanaście lat -
pracować jako pornocnik, za
nim został maszynistą. 

Niekiedy napotykali rów-
11ież i na wystąpienia zgoła 
v.rogie, szkodliwe. Ktoś na 
przykład umyślnie odkręcił im 
podczas postoju parowozu na
Jrt ętkę ze sworznia złączeń 
wiązarowych . Gdyby nie spo
strzegawczość maszynisty 
B~czkowskiego I pomocnika 
Milewskiego, którzy to w sa
mą porę zauważyli, mogłoby 
nastąpić poważne uszkodzenie 
parowozu. Młodzi ZMP-awćy 
przekonali się, że niełatwn 
jest walka nowego ze starym, 
ale ich trud i zapal do pracy 
przyniosły wspaniale wyniki. 
Przejechali bez naprawy śred
niej parowozu ponad 130 tys. 
km-. zaoszczędzili 295 ton wę
gla oraz 120 kg smaru. 

* * " 
W parowozowni w Karszni

cach wiele już dnkonanc na 
odcinku "<P,Towadzania no
wych metod pracy ~daj~ eg
z.amin współzawodnictw<• o 
„zieloną drogę", wzrasta S7.yb• 
kość przebiegu puciągów Od 
października ub roku dwie 6-
csobowe brygady stosują jaz
dP, pierścleniow11. Przebieg do
bowy pociągu mas:i.yniści ci 
zwiększyli o 95 km, zaoszczę
dzając przy tym 240 ton wę
gla i 87 kg smaru. Wkrótce 
wyruszy w drogę trzerla bry
gada. Tr,zeba jednak, aby tu• 
tejsza organizacja partyjna I 
związkowa wzmogły prac~ 
masowo - polityczną wśród 
za!ogl, aby wspólnie z kiero
wnictwem rozwinęły szeroką 
działalność uświadamh.jącą, 
przełamali resztki pokutują
c.ego jeszcze wśród załogi kon
Sf,rwatyzmu. A wtedy w Kar
sznicach wszystko co nowe 
niepod•ieclnie już I na zawsźe 
zapa.:iuje nad starym. 

S. C'.!.HtNECKA'. 

„ 
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STR.4 

Rosyjskie cytryny 
Znana jest w całym kraju. ki wydawania 100-200 owo

Wiedzą też o t1ie,i i za grani- ców. 

DZIEŁO URAf.SKICH 
HODOWCOW 

cą. Zowią ją „pawłowską cy 
tryną". Histori a nie pod::i je 
s zczegółów, jegnakże jest wia
d ome, skąd w starodawny rn / 
mieście nad Oką , zam :eszk i
wanym przez rękodz ieln i ków

metalo'Yców, zjawiła się cy
tryna donicz'kowa. 

W T reti a kowsk iej Galerii 
znajduje się obraz znanego 
malarza z XV II I wieku. Dy. 
mitra Lewickiego. Mistrz por 
tretów przedstaw i ł na n im 
uralsk i~o właśc i ciela fab ryk. 
Piotra Demidowa, z polewacz-

W m ie.1 scowym muzeum 

cytryny Chętnie za n ie płacą 
drożej niż za impor towane. 
Trudno powiedzieć, ile egzem
plarzy drzewek cytrynowych 
znajdufe się obecnie na Ura
lu. Jednakże wiadomo, że w 
Krasnotu rońsku i Sierowie 
było do wojny ppnad 500 ro
ślin owocu.iacvch i kilka . ty-
sięcy sadwnek. ' 
Swą urodzajnością I sm'.l

k iem uralska cyt ryna nie u
stępuje pawłowskiej, a po'j 

GŁO& ROBOTNICZY 

Szcżepjenia ochronne przeciw chorobom zakaźnym 
obejmą wszystkich mieszkańców łodzi -

Podobnie, jak w latach u. 
bieglych, również i w tym ro
ku - już z początkiem mar
ca - Wydział Zdr owia Prezy
dium Rady Narodowej m. Ło
d zi przystąpił do w10~ennej 
a kej i szczepień ochronnych -
przeciw błonicy , ospie i duro
wi brzusznemu. Szczepie111a 
ochronne są najlepszą gw:1-
rancj ą uchronienia zarówno 

, dzieci jak i dorosłych przed 
chorobami, dlatego też będą 
przeprowadzan~ ma.sowo i z 
małymi wyjątkami obejm;i 
wszystkich mieszkańców Ło
dzi. 

niu pod.legają dzieci. które 
były JUZ szczepione przec iw 
b łonicy w roku szkolnym 
1948-49. 

S zctepienia przeciw o~pie 
przeprowadzane będą wśród 

dzieci urodzonych w. roku 
1951, a powtórnym szcJ.epie
niom podlegają dzieci, które 
ukończyły 6 lat oraz stars.:e 
po raz drugi n ie szczepione. 
~zczep1eniom przeciw duro

wi brzusznemu podlegają 

w szyscy mieszkańcy Łodzi w 
wieku od lat 5 do 60. 

ochronnym, a oo upływie ter
minu, tzn po 15 maja br. na 
opornych nakladane będą wy
sokie kary pieniężne. 

Mimo że upłynęło już 10 
dni od rozpoczęcia szczepleń 
34 punktv w ośrndkach zdro
wia, uruchomione na okres ich 
trwania, świecą pustkami. 

Czytelnicy piszą 
, .. ,,„,,„,_, , .„,.,.,,.. uu1·t·• •·• ••••• 1-1 

C o na 
\7 ubiegłym roku PCK prze

prowadzał szeroką akcję wer
bunkową dawców krwi. Ch~ąc 
spełnić swój obywa telski obo
wiązek w poćzątku czerwca ub. 
roku zgłosiłem się do PCK 
przy ul.icy Piotrkowskiej. skąd 
dostałem skierowanie celem 
zbadania krwi W dniu 17 czer
wca otl'zymalem zawiadumie -
ni ~ o klasyfika cji krwi. Od tej 
chwili minęło już kilka mie
s ięcy , a PCK nie nrzys l a ł mi 
żadnego zawiadomienia dokąd 
mam się zgłosić, aby oddać 
krew . 

Dziwi mnie jedno, czyżby 
faktycznie chorym naszym nie 
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to PCK? 
była potrzebna zdrowa i do· 
bra krew ? 
IVŁADYSLAW HILDEBRAN Jl 

Odpowiedzi redak cji 
Ob. Andrzejewski - o zmia

nie systemu korzystani<i z 
abon amentów do kin podawa
li śmy już w „ Głosie Rob," 

Ob. Ryszard Ulrich - Za
rząd Okręgowy Radiofonizacji 
Kra j u, zawiad<i mia nas, że bu

•dowa przewodów radiowęzla 
na odcinku ulicy Nawrot w 
r oku bieżącym nie jest prze
widziana. 

przechowuje s ię rękopi s : „Sta
re 1 nowe w Pawłowie" . We
d ł ug słów autora : „W począt 
kaeh ubiegłego wieku tutej
PY kupiec Koraczystow, sprze
daiący przemyślne pawłow
skie zamki na Połudn i owym 
Kaukazie, przywió7.l stamt'ld 
p o<larki - owoce c,·trynv" . 

Zachwyci! się nimi nie j aki 
J~tagin, krewn ia k przedsi<!
bi „rczego kunca. On to wyh'.>
d ~wał z pestek Pierwsze cy
t rvny i zaczai ie rozmn ażać. 
„Od niego właśnie ro7.prze
s!rzeniły sie cvtr~'nowe nn
, tec1ki no Pawł0wi~ i zaczę
to hodować w donic?k <eh 
rnśl ; ny, prz.vnoszare bat:d>.o 
smaczne. ciel"lk0~k ór/".lo cv iry nv, 
w smaku nie ustępujące po
łudniowym". 

Szczepieniom przeciw bło
n icy podlegają (po raz pierw-
3zyJ dzieci urodzone w roku 
1 ~ 51 oraz wszys tkie dzieci do 
lat 1 O, dotychczas n ie szcze
pione. Powtórnemu szczepie-

W ubiegłych latach, mimo 
że szczepienia były obowiąz
kowe, to jednak nie objęły 
wszystkich mieszkańców Ło
dzi, gdyż brak było na leżytej 

kontroli. W tym roku sporią
dzane będą listy imien ne os?b 
podlegających szczepieniom 

Również wfększość ambula
toriów fabry cznych nie kwa
pi się z odbiorem w Sta~j i 
Sanitarno - Eoidemiologicznej 
przygotowanych na ten cel 
szczepionek. Te zakłady pra
cy, które nie posiadają włas

nych ambulatoriów, w inny 
zwrócić się do Stacji Sani tar
no-Epidemiologicznej z pr.:is
bą o przysłan i e lotnej ekipy 
s.anitarnej do pr zeprowadzenia 
szczepień. 

na 
W zmóc rekrutac~ję 

Stud ium Przygotowawcze 

W obecnym czasie w P aw
lowje nad Oka. według da
nych mieiscow„.i rady„ co n11i
mniei 2.500 rod7.in hoduje CY
tru~. w' mieście zna .lduie się 
d'1 6 tysiecy OVJocujących 
drzewek cytrynowych. 

„SPARTANIN" Z PAWŁOWA 
NAD OKĄ 

Agronom Wasyl Linkowski z Maj kopu - -jeden z wybit
nych hodowców cytryn. 

ką wśród egzotycznych roślin . względem przystosowania do 
Miłośnik wszelkich „raryta- dom owych warunków życ i a 
sów", Demidow, częstował niewątpliwie ją przewyższa . 
swych gości owocami cytryny. 
Bogacz-epikurejczyk nie ża
łując pieniędzy wysyłał do 

FENOl\lE!'j' Z .MAJKOPU 

Pawlowski wycJ10wanek, 11- Wiech &pecjalnych gońców po Ubiegłego Jata w Majkopie, 

autorski 
W Szkole Oficer skiej odbył 

się wieczór autorski znanego 
literata łódzkieg<J, Leona Go
molickiego. W sali szkoły li~z
nie zebrali się podchorążowie, 
oficerowie, rodziny wojsko
wych oraz zaproszeni przodow
nicy pracy z ZPB im. 1 Maja 
i ZM im. Strzelczyka. 
Autor powieści pt. : „Lokaut" 

' mówił o działalności łódzkicn 
rewolucjonistów, członków 

L. Gomolickiego 
SDKPiL, KPP i PPR, mówił 
o ich niezłomnej walce o wy
zwolenie społeczne i narodowe, 
o te ideały, które urzeczywist
niła Polska Ludowa i które u
trwala projekt Konstytucji 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu
dowej. Następnie Leon Gomo
licki odczytał podchorążym u
rywek dalszego ciągu powieś
ci „Lokaut", nigdzie dotąd nie 
publikowanej. 

ł 

Aktyw czytelniczy 

Biblioteki U niwersyteckiej 
prawiany według zasad mi- c.vtryny. w słonecznej Gruzji, odbyła 
czurinowsk1ego prawa spa~- Demidowscy ogrodnicy spró- się niezwykła konferencja W wyniku narady produk- niwersytetu Łódzkiego, powo
tańskiej hodowli roślin z ziar·- bowali zasadzić pestki tyćh Robotnicy, agronomowie, !e- cyjnej, która odbyła się po łany został do życia aktyw 
na, przystosował ~ie do !10 - cytryn w oranżerii. I oto suk- karze, nauczyciele. uczniow ie, raz pierwszy w bibliotece U- czytelniczy, wyłoniony celem 
wych warunków l>witnięc i a i ces! gospodynie domowe, Judzie powiązilnia i k oordynacji pra-
owocowania. zadowalając ;-i~ w · oranżerii twYrosły i za- różnego wieku i różnych za- KLUB KORESPONDENTUW cy biblioteki z dezyderatami 
znikomą ilościfl ookarmu. nie- kwitły piękne drzewka cytry- wodów, rzeczowo i poważnie jej czytelników. 
kiedy nie w!drąc pełńego nowe. W tajemnicy przed p:i.- mówili o losach... majkop- „GŁOSU 
ł • · ł k Uczestnikami narady byli 

s onca w c1a<(u ca el!o swego nem ogrodnicy rozdawali pest- s iej cytryny. W jednych ROBOTNICZEGO" 
istnienia. P r zv cale.i swe.i ki górnikom i metalowcom - mieszkaniach zieleni się ona przedstawiciele Senatu Aka -
wstrzem\ęźliwości drzewko poddan.vm Demidowa. 1 na- przez okrągły rok, pięknie demickiego z rektorem prof. 

Na.grode książkową za d J · [ Ch J „ ki 
potrzębu.ie jednak starannej we t wtedy, "dy fantasta-dzie- kwitnie, doskonale obradza. r . oze em a asm s m ;.a 

"' - najlepszą korespondencję w 1 d · 
opieki. dzic zlikw1· dował swą oranże- W inn.Ych, zdawałóby się zu- 'p cze e, prze stawiciele uniwer -ubiegłym tygodniu rzy-

W zależności od Pielęgnacji, rię, cytryna zachowała się w pełnie dobrych warunkach, na mano tow. A. l\'.IR UK OWI syteckiej podstawowej orga-
w arunków rośniecia i swego pewnych ręka~h uralskich ro- zimę •padają z niej liśc i e, za- z ZPB IM. MARCHLEW- nizacji partyjnej, ZMP i Zrze-
w ieku, pawłowska cytryna botników. miera do wiosny, więdnie, SKIEGO. Korespondencja szenia Studentów Polskich, 
przynosi rocznie 10-25 owri- Miej scowi mieszkańcy wy- owoców przynosi mało. ta pt. „FI GLAR NY SZKO- władz Akademii Medycznej w 
ców , Znane są jednak wypad- soko cenią owoce uralski.ej Dyskusja. w której uczest- DNIK" ukazała się w dniu Łodzi, jak też liczni pracow-
---------- --- ------------ ---. niczyli wybitni agro~omowie- 29 lutego br. w rubryce nicy naukowi Uniwersytet u o-

W okresie prowadzenia 
szczepień ochronny<;h dużą 

aktywność muszą wykazac 
komisje sanitarne komitetów 
blokowych. Ich zadaniem jest 
!n formowanie m ieszkańców 
swego terenu o kon ieczności 

poddania się w Jak najszyb
szym termir;tie szczepieniom 
OTaz umieszczenie w widocz
nych miejscach wywieszek, 
podających adres najbliższego 

punktu szczepień. 
Z. G. 

100.000 km. 
na „Skodzie" 

..:. bez remontu 

Jakkolwiek · rekrutacia na 
Studium Pt?ygotowa.wcze trwa 
j uż od dłuzszegu czasu, me 
przebiega ona tak pomyślnie 
jak hyć powmno. Ani Zw ią
zek Młodzieży Polsk iej , który 
przeprowadza tę akcję, ani 
d y rr"kcje poszczególnych za
kł<i.:lów i rady zakładowe nie 
wy„Jają się zbytnio, by odpo
wil'dnio spopularyzować re
krut.leję wśród młod7.ieżv na 
terenie wsi oraz w mieście. 

A przecież zarówno na wsi 
ja.k i w mieśc ie znajdzie się 
wiele młodzieży, która odoo
wiada warunkom przyjęcia 
na Studium, która garnie się 
do nauki. Należy tylko, aby 
odpowi!!dnle czynniki zadały 
sobie nieco trudu i we właś
ciwy sposób przystąpiły do 
rekrutacji na Studium Przy
gotowawcze. 

DZll 
K~onika parłyJna 
DZIELNICA GORNA-LEWA : 

dzi ś, o godz. is.30 w lokalu 
Dzielni cy_. ul. Wigury 4- 6, od
będzie s·ię odprawa sekreta
rzy pods tawowych organizacj i 
pa r tyjnych. 

DZIELNICA SRODMIEJSKA-

Z Filharmonii łódzkiej 
uczeni, pomogła miłośniko!n „Okiem korespondenta" na raz przedstawiciele czytelni -
wykryć swe błędy i zaczerp. la.mach „Głosu Robotnicze- ków biblioteki, rekrutujący 
9ąć z doświadczeń najlep- i:o", się przede wszystkim spo -

1 

LEWA: Dziś o godz. 16.30 w 
lokalu Dz.ielnlcy 1 ul. Naruto
w icza 28, odbędzie sJ ę odpra
wa I l II sekretarzy oddziało
wy ch 1 podstawowych organi
zacji pa rtyjnych. Nowe utwory kompozytorów polskich szych hodowców cytrusów. Plan zajęć śród młodzieży akademickiej. 

A właśnie w tym celu zosta-
ł I k f w bieżącym tygodniu a zwo ana on erencja w Zebrani postanowili wyłonić 
mieście, w któr:ym tysiące lu- WTORik dnia 11 mar- kt t l · · d · 

Program XXVI koncertu 
symfonicznego Państw. Filhar
monii pod dyrekcją Arnolda 
Rezlera zawierał prawy ko
nanie Suity „Colas Breugnon" 
Tadeusza Bairda i -pierwsze 
wykonanie w Łodzi IV Kon
certu skrzypcowego Grażyny 
:Bacewiczówny. 

PięcioczE;ściowa Suita „Co
las Breugnon" Tadeusza Bair
da na orkiestrę smyczkową i 
flet powstała jesienią ubiegłe
go roku Utwór ten zbudowa
n y jest na podłożu znanej po
wieści Romain Rollanda pod 
tym samym tytułem. Głównym 
założeniem, a za razem zaletą 
suity jest trafna i ujm<i iąca 

jej stylizacja na wzór staro
francuskiej muzyki świeckiej 
XVT stulecia. 
Grażyna Bacewlczówna, au

torka i wykonawczyni IV Kon
certu skrzypcowego. znana jest 
łodzianom z szeregu dotych
cz<1sowych wystepów jako wy
bitna kompozytorka i skrzy -

paczka. Jei· ostatni koncert a yw czy e mczy, posre m -
cizi zajmuje się hodowaniem ca br., w godz. 17-19 - d d k · b. 

skrzypcowy jest dziełem sze- czący pomię zy yre CJą 1-
roko za.kroionym, o niemal cytryn w doniczkach. Porady dla koresponden- blioteki a czytelnikami. Or-

symfonicznym napięciu i zwar- • • • tóSRODA. dnia 12 marca ganizowanie na terenie biblio-
tej, konsekwentnej budowie. Zdumiewająca jest żywot- tek publicznych aktywów te-
Tematy kun cert u, a zw la szcza n ość trzech r osyjskich gatun - br. , godz. 17- 21 : go rodzai· u J·est szeroko roz-

. • d · · k · k · h t 1) wręczenie na.grody za 
pierwszej częsci, o znaczaJą się ow po o.1owyc cy ryn. Paw. 1 powszechnione w związku Ra-
zdecydowanymi zarysami, na- !owska, uralska i majkopska naj epszą korespontlen-
dają c całości dtieła patet.YCZ- - cytryny doskonale dooeł- eję; dzieckim, gd?.ie ich praca pnJ-

ODCZYT W STOWARZYSZENIU 
INZYNIEROW I TECHNIKOW 
Jutro, 12 bm ,..o godz. 19 w lo

kalu S to\varzysze n ia I nżyn i e rów 

1 T echn ików Przemysłu Włók i en

niczego, ut Piot rkowska 135, tnt. 
Wlktor Solecki w-ygłosl odczyt 
na te mat: „Dyspozytor w zakła

dzie dziewiarskim". 

. ł · h kt · · · 2) pogadanka szkoleniowa nosi doskonałe rezultaty. 
ny i pe en pow agi c ara er. nia.ią się nawzaiem. Jeś li WF.RYFIKACJA INSTRUKTO-
Natomia•t. odczuwa się zbytnią zaJąc się poważnie ich roz- pt. „Odpowiedzialnoś~ za o d ń kt t lni· 

· d k 0 za a a ywu czy e - Szofer oso'-ntoego wo•u marki· Rów ARTYSTYCZNYCH. 
szczupłość wątków lirycznych przestrzenieniem, to rychło s.owo rn owane" ; . b · · d " ~ 
w koncercie . . I zos tanie rozwiazane zagadnie- 3) dyskusja: czego nalcżec ędz1e mię zy „Skoda", Kazimierz lmańs lci , Zarząd Okręgu Zw. Za w. Prac . 

Mu k d nteJszą repre . 4) pckaz Cilmowy. innymi uzgodniona z dezydera- zatrudnim>y w Prezydium Wo- sz1uk1 I Kultury w Łodzi podaj e 
zy E' aw · · - I me pokoiowego hodowania do wiadomości, że lnstruktorzv 

z~n.towa ła. wy konana w dru-
1 

cytry n we w~zvstkich szero- CZWA RTEK. dnia 13 tarni czytelników pomoc przy jewódzkiej Rr1dy NarodCJwej ar tysiyrzni, którzy dotychczas 
gi.ei części konce~tu V Symfo- j' kcśc iach ; nłwo:ościach geogra- marca br., w godz. 17-19 odpowiednim doborze księgo - i„·zejechał !OO.OOO km rtte ' n' • z łoży li wymaganych doku-
ma e-moll Antomego Dworza- fiunych ZSRR - porady dla korespon- zbioru, układzie księgozbfo- oddając t"ozii do •iapraw i re ::. I men1ów do weryrikac ' i, winni. w 
k fomą z No dentów. \ term inie do 20 marca br. zl ozv ć 

a, zwan~ sym "' - j (Według „Ogońka") rów podręcznych itd. montów. · je w Zwi ązku zaw. Prac. sztuki 
w ego Sw1ata" . Powstała ona podczas pobytu jei autora ,v · ;--,_.,_.,_.,_.~,_.,_.~,_.,_.,_.,_.,_.,_.,_.,_.,_.,_.,_.,_.,~,_.,_.,_.,_.,_.,_.,_.,_.,_.,_.,_.,_.,_.,_.,_.,_.,_.,_.,_.,_.,_.,_.,_.~,_.~ 

Stanach Zie<lnoczonych i na- Elr za Orzpszknu·a 
wiązu.ie do Juduwej muzyki 
Murzynów amerykańskich . 
\Vykon 8ni<> sv mfonii i r1110sta 
!ych utworów przez dyrygen
ta, soli•tke I orkiestrę było sta
ranne i udane. 

KAM 

Kobieta szuka pracy 
( Jkiem kóres.rJ<>ndenta 

K_s.Jęgm-z sam jeden stal rz:ia kontu all"em, zajęty 
kreslernem rachunków w wielkiej księdze na. 
małym podniesieniu roztwartej. Przy otworze
n iu się drzwi podniósł głowę i na widok wcho
dzące.i kobiety przybrał po&tawę na wpół wita
jącą, na wpół OCflekującą. Mall"ta posląpila ~ol
na 1 stanęła praed ozłowiekiem, który widocznie 
ocrzekiwał pierwszego od niej słowa . 

(fragment powi eści pt. „Marta") 
- Czter!Wieści groszy dzielll1'11el - zarwolal 

księgarz - Dla dwóch osób! Ald to nędza! 

- Nędza - powtórzyła Marla. - Gqybyt to 
była nęd7.a tylko i tylko dla mnie, i ta"ka jesz
cze, na którą żadnej już rady nie ma na IZliemi l 
O, wieiv.aj mi, panie, że potrafiłabym cierp ieć 
odważnie, żyć bez żebraniny i umrzeć b~ 
skargi ! Ale nie jestem samą, jestem ma•lką! 
Gdybym nie miała serc.a macierzyńskiego, któ
re kocha, słyszałabym w sob ie głos sumie·nia, 
słyszałabym głos serca. Ma.m jedno i d·rugie, pa
nie! Rozpacz mnie ogarnia , gdy pa'trru: na wy
chudłą twa.ra mego dziecka, gdy myślę o jego 
przyszłości, ale, gdy wspomnę, iż dotąd nic dlań 
uczynić nie potrafiłam, wstyd mi ~. :te pra
gnęłabym co chwtilę upaść na IZliemię i głową 
taraać się w pyle! Boć przecie są ludlZlie ubo
dzy, którzy siebie f dzieci swe dźwigają z nie
doli, dlaczegoż ja ucrzymć tego ntle mogę? 
O panie! Bieda ciężką jest do p:".'eniesienia, za
pewne, ale cizuć się p~wko mej belllSW.ną, po
rywać s·ię do WS'Zystkiego l irewsrząd odchodzić 
z poczuc-iem wła.snej nieudotlności , cierpieć i d ro
gą istotę widzieć cierpiącą d zriś i myśleć, że 
cierpienie to trwać będ<llie jutro, pojutrze, za
wsze, i powied?;ieć sobie: „Prizeciw cie rpiemu 
temu ja nic nie mogę" - o, to męczarnia taka, 
dla której jedna jest tylko nazwa: życie ubo
g~j kobiety! 

(W wyniku „obmyHeń" księgarz powierzy! 
Marcie przekład pewriego popularnego dziela -
z francuskiego na język polski. Kilka tygodni 
przesiedziala Swtcka nad zleconą pracą nim 
wreszcie oddala ją księgarzowi.) 

Nie będzie kłopotów 
z cerowanieni 

W ubiegłym roku odczuwa
liśmy na rynku brak baweł
niczek do cerowan ia. Przy
czyną tego były trudności u
zyskania odriowiedniego su
rowca . D7.ięki pomysłnwi i'l
żyniera Władysława Milczar
ka. bawełniczke będziemv pro
dukować z przędzy, której po
siadamy dostateczny zapas, 
Próby wykazały, że nowa ba
wełniczka pod żadnym wzglę
dem nie ustępuje dawniej p ro
d ukowanej. Projekt, zatwier
dzony przez CZPB i Minister
stwo. został już wprowadzony 
~ życie, co przyczyni się nie 

tylko do zaspokojenia rynku, 
ale również przysporzy zn~cz
nych os7.czedności zakładowi. 
Zwiększy się bowiem prerent 
wyprzędu, a ilość odpadków 
pr~ produkcji ulegnie ogra
niczeniu. · 

.l. DUKOWICZ 
ZPB im. H. Sawickiej 

Pół mi li ona 
o~zczęd n ośc i 

dz ięki pomvsłowi 
A. Duclzi11skiego 

W wyniku stosowH nta wnios
ków racjoncui zator skich za
kład nasz uzy~k a ł ponad I '.WO 
tys. zł osi">.ednnści Należy 
zaznaczyć, że or.łnwe racjon a
lizatorów stanowią pracowni
cy fizyczni Na czołowe mieJs
ce wysun<1ł się m ajster prz-:
d zalni , Adam Dudziński, któ. 
rcgo wniosek onyniósł około 
pół mil i ona zl oszczędności. 
Ludwik Kowalczyk - or zy
sporzył zakład~ wi 196 tys. zł 
oszcze(lnnści Po kilka cPnnv ch 
usprawnień wnieśli również 
inni czołowi racjonalizatorzy, 
jak tow T t.oouszyński, T. 
Bartosik, K. Olczyk 

Klub racjonalizatorów po-
siada obecnie odoowlednio 

wyposażony lokal, co niewąt
p liwie wo!vnie dodatnio na 
dalszy rozwój ruchu racjona
lizatorskiP~o 

Z. FRACZKIEWICZ 
ZPW im . Barlickie-

„Sytuacja bez wyjścia" 
Już od wielu miesięcy mó

wi się u nas o otworzeniu 
drugiego wy.iścia z terenu ta
bryki Do ~ej pery jednak nie „ 
uczynione. tego. Natomia<t 
przy jednym wyj ściu panuje 
nieopisan y tłok . Czas zain~e
resować sie tym 

Z. RUTKOWSKA 
ZPB im. Dzier ty1lskiego 

„ Pogotowie" 
jedzie tramwajem 

W styczniu br. zdarzyły się 
u nas ;{ wypadki wyłączeni'! 

z sieci oddziałów A i B Przy
czyn y tego dawały się szybko 
ustalić Jednak postój tyci} 
oddz i ałów przedłużył się do 
jedne1 godziny z powodu o
pieszałości pogotowia awaryj
nego Elektrowni. Praca tych 
brygad winna zostać uspraw
n iona przez wvoosażenie ich 
przede wszystkim w odpowie
dnie środk i transportu Zda
rzało się bowi<;:m, że mon•.er 
ełeklrowni . mai acy uruchoMić 
apara turę na terenie naszee;o 
zakl~du , zmuszony by ł przy
jeżdżać tram wa iem. 

E. DONDER 
ZPB Im . Kunickiego 

A Cf-'ntra la Złomu 
drzemie ... 

.Tuż nic.iednokrotnie inter. 
wen iowali śmy w sprawie wy
wiezieni a do centrali 15 ton 
złomu. zalegai ącei: :i od nół ro
ku w naszych za kł<1dach 
Winę należy tu przypisać 

Centrali Złomu. kte>ra wyka
zuje w tej sprawie .:alkowitą 
beztroskę. 

W. DORUCB 
ZM Im. Strzelczyk• 

Przez pairę sekund powieki jej pozostały 
spuszczonymi i blade wargi drżały lekko. Szyb
ko Jednaik podniosła na twarz księgarza. WIŁrok 
w k tórym skupiły się w tej chwil i wszystkl~ 
władze wol i i cala przytomność jej umysłu . 

- Pan mnie ll'ie poznajesz? - raekła gło
sem c ichym lecz pewnym. 

Od samego już Jej wejścia księgaa-z przypa
trywał się jej z wielką bacznością . 
~ W istocie! ~ zawołał - Wszakże to panią 

Swwką mam pNyjemność widzieć! Zdawało mi 
się od ra.zu, że panią .poznaję, a,Je ... nie byłem 
pewny. 

Mówią<! to szybkim spo,Jrzeniem orzucił ubo
gie ubra.nie młodej kobiety. 

- Co pani rozkaże? - wymówił upneim1e 
i z lekkim odcien iem smulku w głosie. 

Marta milC!Z>ała chwilę. Twarz iej była bar
dzo blada., a wzrok głęboki i nieruchomy, gdy 
mówi~ zaczęła: . 

- PNyszłam do pana z prośbą , która wyda 
się mu zapewne szcrzególną, dziwną ... 

Głos jej słabł i c i chł stopniowo, umilkła na 
chwilę . Nagle podniosła znowu głowę, splecio
ne dłonie wyciągnęła nieco praed siebie 
i odetchnęła. głęboko parę razy . 

- Dai mi pan pracę jaką ... wskaż drogę ... na
uq mnie, co mam crzyn ić!„. 
Księgarz wydawał s.ię w istocie nieco zdi:i

wionym Patrzał przez chwilę na stojącą prted 
nim kobietę wzrok ;em uważnym. niema.I ba
dawczym. Ale piękna i młoda twarz Marty n.ie 
przedstaw iała byna jmntej trudnej do odczyta
nia zagadki Bieda. n1epokói. daremne pragn ie
nia. i g.:irące błaganie 1,a .kreśliły ją bardzo czy
telnymi znakami. R01Z.umne . s iwe oczy księga
raa . badawczo zrazu, a nawet nieco surowo pa
trzące sp<>d szlachetnego czoła", miękły zwolna, 
aż w smutny m zamyśleniu okryły się powieka
mi Przez chwilę między dwojgiem ludz i ;Ja
nowało m1lczeniie . Księgar-t: przerwał je pierw
szy . 

- A więc - rzekł z lekk im wahaniem w glo
sie - pan $wicki umierając nie zostawił po so
bie żadnego ma 1ą t ku? 

Żadnego! ~ i cicha odpowiedziała. Marta.. 
Mie liście państwo dZiecię.„ 

Mam malą córkę, 

I żadnego dotąd zajęcia znaleźć pani dla 
siebie nie mogłaś? 

- Owszem „ z.a ; rnuję się szyciem, za które 
otrzymuję crzterdzieśC!i groszy dziennie.„ 

Marta wypowiedziała. słowa t e szybko I 
z ogniem. Pray ostatnich wyraooeh głos jej stal 
się cichszym i dwa strumienie łe2 z niepodobną 
do powstrzymania gwałtownością oblały jej 
policzki. Zakryła twarz chustką i praei chwilę 
stała nieruchoma, wa.lcrząc wyraźnie ze Iz.a.mi, 
które ustać nie chciały , poskramiając tkania, 
które corarz S:llniei wstrząsa ly jej piersią . Po 
raz to pi e rwszy dopiero zaptakała wobec świad 

ka, po raz pierwszy głośną skargą wypowie
dz iała to, co nosiła w sobie od d awna. 

Księgarz sta.ł z.a kontuarem z rękami na pier
si skrzyżowanymi w postawie nieruchomej. 
Zmieszany nieco zrazu gwaltown ym wybuchem 
UC'ZUĆ , którego był świadkiem, stał się po chwi:. 
!, widocznie wzruszonym. 

Spojl!"Z enie jego zwolna spłynęło na. twarz 
Ma,rt~" wyciągnął ku niej rękę. 

- Uspokói ~ę pani -...:.. rzeki łagodnie i po
ważnie - Chciej u siąść i odpocząć · chwilę. Nie 
poczytasz mi przecież pani za n iedelikatność, 

Jeże! ; pragnąc ie] być użytecznym za.pytam o 
pewne nieodzowne szczegóły. Czyś próbowała 

już pan i jakit>J innej pracy prócz tej, która ci 
tak nędzne prz.ynosi wynagrodzenie? Do .ia
kiego za .jęcia czu jesz się pani n<1jbardziej uspo
sobioną, uzd a tnioną? Wiedząc o tyqi może coś 
obmyślę. „ znajdę ... 

Około godziny pierwszej po południu Marta 
była znowu na chodniku Krakowskiego Przed
mieśc ia. Im bardziej zbliżała się do mety, ku 
której dążyła, tym więcej zwaJn,iała kroku . 
Zna·lazła siię już przed drzwiami księgarni i nie 
weszła jeszcze; postąpiła w przeciwnym kie
runku, opa.rła się ręką o balustradę otacw jącą 
jeden z pysznych paJaców i &tała chwilę z po
chyloną głową . 

Postąpiła ku księgarzowi, który powsta.·ł i oglą
dając się na obecnego w księga.raj niemłodego 
mężczyznę podawaJ jej rękę. 

- I jakąż otrzymam od pana w:iadomość? -
CiS1Zej jesrzcrze niż W'Pl"ZÓd wymówiła kobieta. 
rz zapartym oddechem szeroko otwartymi ocza
mi wpatrzyła się w twarz księgal"la. O, gdybyż 
wzrok ją mylił. Wszakże na twaray te.i było 
C!J111esz.anie połączone z tym samym wspólczu
c.!em, które bmmiało w głosie. 

- Wiadomość, pani - zaczął księgarz pół
głosem i powoli - wiadomość niepomyślna ... 
Boli _mnie , bardzo bolt , że powiedzieć to p;ini 
musze ... ale jestem wydawcą odpowiedzialnym 
przed publicznością , przemysłowcem 'ZllnUsrro
nym do strzeżenia m ych interesów. Praca pana 
pos;ada wiele zalet , ale„. nde kwalif ikuje się 
do druku ... 

Przy ostatnim słoWie księgarz vn:iął że stołu 
zwój papieru i podał go Ma r cie. Ale ona nil> 
wyciągnęła ręki, nie ucizyniła najmnieiszezo 
poruszenia: stała wciąż wyprostowana, sztywna, 
jakby skamien iał a. i ty lko na bladych us tach 
jej drża ł dziwny uśm i ech . 

- Panie, - rzekła - byłeś dla mnie tak do
bry, a że z dob roci twej pożytku odnieść nie 
mogłam, moja to już wina ... 

- Czy moja ? - szepnęła bardw cicho tonem 
pytania . P yt anie to zadawała widocznie same .i 
sobie, probl einał społeczny, którego była jedną 
rl przed~tawi cielek i ofiar, ujmował ją coraz 
śc iś l e j w twa rde ramiona i rozka .zywał jeJ spo
gl ądać w straszl iwe swe oblicze. Otrząsnęła s ·ię 
jednRk szybko z mimowolnej zadumy . Rozjaś
niony znowu wzrok podn ios ła na twarz stoj4-
cego przed nią czlow t!'ka. 

- Czy nie mngłabvm ucrzyć się tera.z je;;iz.C?.e? 
Czy nie ma 7.adnego na '\wiecie miejsca., w któ
r ym bym czegokolwiek wyuczyć się mogla? 
Powiedz mi pan, powiedz, powiedz. 
Księgarz na wpół był zm.ieS©any, na wpół 

wzruszony . - Pani odpowiedział czyniąc 

gest pożałowania - o żadnym miejscu takim 
nie wiem. Jesteś pani kobietą. 

Nale ży za.tern pamiętać, że 
rekrutacja ma objąć prz<>du
iącą w pracy młodzież robot
n '.czą i ch ł opską, w wieku od 
18 do 25 lat. Przy wszystkich 
w iększych zakładach pracy, 
POM, PGR i spółdz ielniach 
p roduk cyj nych powinny po
wsta ć pod~ ta.wowe komisje re
krutacyjne, mające usta.lać 
kandydatów na studium Przy
gotowawcze. 

Nauka na Studium trwa 
dwa lata i obej muj e w iado
mości z zakresu szkoły śred

niej . Na p ierwszym roku Stu
dium następuje podział nau
czania na. trzy kierunki: poli
techniczny, przyrodniczy i hu
manistyczny. Ka\\dy więc mo
że według swych upodobań 

wybrać sobie rodzaj studiów i 
w nim się specj a.Jiztiwać. 

DZI 
I Kultury, ul. Zeromsklego 100. 

Instruktorzy, któ rzy nle dopet
n 1 ą wym aganych formalnośc i . 
b ezwzględn ie stracą prawo pro
wadzen ia zespołów artystycznych. 

RE.IF.STRACJA WOJSKOWA 
MĘŻCZYZN URODZONYC H 

W 1933 ROKU, 
Dziś , Il bm. zgłaszają &ię do 

re jestracji wojskowej mętczyźnł 
na U terę C, urodzeni w· 1933 ro
ku, do Kom lsj l przy ul. Nowotkl 
16. Na ul. Ogrodo,vą 34 zgłasza 

się rocznik 1933, litera P . 

DYŻURY APTEK. 
Dzisiejszej nocy dyZuruj~ na

stępuj ą c e apteki: Przejazd 1~, 
Wólczańska 37 , Plot rkowska 22~. 
Zgierska 146, Nowotki 12, Woj
ska Polskiego 56, OąbrowskJego, 
24b, Al. Kośc l uszk; 48 . 

Dyżur położniczo . ginekologicz

ny. D zi sia j dyżu ruje przez cał~ 
dob E: S zpila I nr 2, ul. Krzemie
n iecka 2. 

PANSTWOWY TEATR Wo ISKA 
POLSK IE:Go godz. 19 
,.30 srebrników". 

PAŃSTWOWY TEATR NOWY -
god z. 18 30 - „Hors ztyl'lski". 

PAillSTWOWY TEATR POW-
SZECH NY - godz. 19 - „Damy 
i Huza ry" 

TEATR MAŁY - godz. 19.30 -
„Dwa t ygqdnie w raju" 

TEATR MUZYCZNY - godz. 19.15 
1 .0 rfeusz w piekle'' 

TEATR ARLEKIN - goc!z. 17 -
" Depesza choinkowa" 

TEATR PlNOKIO - nieczynny. 
TEATR GNOM - przedstawieni• 
zamknięte 

BAJKA „Złote jezioro" 
- godz 18, 20 

BAŁJ~YK - „Na a renie" -
godz . i6, 18, 20 . 

GDYNIA Program naukOWO• 
oświa t owy Nr 11·52 - godi. 
17, 18, 19, 20, 21 
Program dla najmłodszych -
„Kopciuszek" - godz. 15.30 

Mf.OOA rw\VAROIA rdla młodz . ) 

- „Muzyka I miłość" - godz, 
l6, 18, 20 

MUZA - ,.W dnl pokoju" 
godz. 18, 20 

POLONIĄ - ,,Bez adresu" 
godz. 16.30, 18 30, 20.30 

PRZEDWiO~NlE - „Poddany" 
godz . J 8. 20 . 

RE l<ORD - .. Zaklęta narzeczona " 
godz . 18, 20 

ROROTNlK ldta młodzlety) -
„Brunatna pa jt;c!yna" - god z. 
17, 19 

ROMA - „.wesołe zawody" -
l(Od7 18, 20 

SOJUSZ ·(N. Złotno) - Nieczyn ne. 
STYLOWY „Jednodniowi milio

ner zy" - godz . 181 2il 
SW!T - .,T•1na misja" 

godz. 18, 20 
TATRY - „Futri;i pana KrOgera'' 

!(ndz. 16, 18, 20. 
\Vr~ŁA .• Ptcrwsze dn1" 
~ndz 16, i8 15 , 20 30 

Wl'óKNI A RZ - Olt!CZynne z po
wndu r emon t u 

\VOl ,N ()C::.(" - „P1erv..--sze dni'" -
gooz. 15.30 

ZA CHĘTA - „Alarm" - godz. 
18, 20. 

PltOGRAM NA WTOREK 
Il lllARCA i9a2 ltO KU. 

IUS . „Głos ma ją kobie ty". 12 .0 ł 
Dzienni k, 13 .:m Audycja d la klasy 
I i Il, 13 .55 Aud . szkolna li.13 
11 Ws po mnien1a robotn lcze" ,

1 l ł . 30 
Muzyka pop .-ruzryWkowa l~.50 
Muzyka sym fon iczna, 15 só Audy„ 
c :t a dla ś 1N"i etlic dzieclęcyctt . 16.00 
„ ~V szechn i ca Rad10wa " l. 1&.20 11 z 
mLk rofonem p rzez m ia s to l wie&". 
16 .35 Koncerty instrumenta lne. 
Komentarz Z . Gzełl i. 17 .00 Yliado
mośc l popotudn. 17.15 Koncert 
Orkiestry ŁRPR. 17 .35 Pogadanka 
pt. „! ł ódzcy meta lowcy stos uJą 
już me todę Kowale wa " , 17.45 
,. L ud zie pierws:t:ego szeregu· ·. 
18 OO Koncert muzyki ludoweJ, 
18 JO „ Wszechnica Rad iowa '· II. 
18 50 Łódz ki tygodnik dźwięko
wy. i9 .15 „Mówim y o Konstylu
c1 i" . 19 .30 Muzyka I aktualności. 
20 OO Koncert sy mfoniczny. 21 oo 
Dz ien n ik. 21.30 11Mów imy o pro
jekcie Ko ns tytucji" .- 21 .45 Koncert 
Ch óru Rozi:lośnl Krakowskle1. 
22 05 Audycja literacka . 22.20 
Muzyka tane<'zna - 23 oO Koncert 
kameralny. 23.50 Ostatnie wiado
mości. 
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